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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 3-oiej po południu z wyjątkiem n iedziel i dni 

•Wiątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowincyi 5 0  l l £ t l «  ( * t 5  f . )
B iu ra  R edakcy] i A d m in lstra cy i u l .  P o d w a le  3 . — Ekspedycya miejscowa 

•zam iejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w EKspedycyi, ul. 
"tórnieckiego 12, w R , tftam le P ra so w ej, C horążczyzna 7 , w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. 0 . Nr. 141.690,
Telefon ńedakcyi Nr, 192. — Telefon Adm inistracyi 73.
P ren u m erata  m ie js c o w a : 

fooznie . . . 108 -  K (75 Ma. 60 f.)
Półrocznie . . 5 4 - -  „ (37 „ 80 „)
ówrererocznie . 27‘— „ (18 „ 90 „)
•ziesięcznie . . 9-— „ (6 „ 30 „)

P ren u m erata  z  p r z e sy łk ą :
r o c z n ie ..................... 120'— K (84  Mk.)
półrocznie . . . .  60'— „ (42 „ )
ćwierćrocznie . . . 30-— „ (21 „ )
m iesięcznie. . . 10'— „ ( 7 „ )

Za dostawę 2 K. (1 Mk. 40 f )  miesięczuie.

„P rzew o d n ik  n au kow y i  l ite r a c k i* , dodatek m iesięczny otrzymają tylko eało- 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej" za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K. (42 Mk.) 

„P rzew odn ik "  osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (84 Mk.)
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika" pod 

adresem: Lwów, ul. W ałowa Nr. 31. I. piętro (nad mezaninem).

C e n y  o g ł o s z e ń  anonsów): Wiersz nonpar. 7 ramowy lub jego miejsce 80 h. 
(56 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (70 f.) — Drobne ogłoszenia pr 30 hal, 
(21 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie.

Nadesłane i nekrologia po 2 K. 50 h. (1 Mk. 75 fen.), po kror..ce i komunikaty 
4 K. (2 Mk. 8G f.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar.

- Ogłoszen.a w Dzienniku urzędowym po 1 K. (70 f,), tabelaryczne i liczDowa 
po 1 K. 20 h/ (84 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce.

W szystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej", Lwów, 
Podwale 1. 3., w godzinach od 8 —2 i  od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Rozporządzenie
Generalnego Delegata Rządu z dnia 28 
stycznia 1920 L . 2831/IY. w przedm iocie 

oznaczenia cen towarów. '

Ku podstawie § 14 ces, rozp. a 24 
Starca 1917 1. 131 Dz. u. p. oraz na p d -  
ttawie ustawy z 15 stycznia 1920 Kr. 5 Dz. 
S> p. rozporządzam co następuje:

§ 1. We wjzystkich wypadkach, w któ- 
lych po myśli § 14 ces. rozp. z dnia 24 
marca 1917 Nr. 131 Dz. u. p. ma być na 
towarach uwidoczniona cena, winno ozna­
czenie ceay aasttpić w sposób Określony w 
§ 14 cyt. rozporządzenia w obowiązujących 
Wzlotach, tak, ii  obok ceny w koronach 
austro węg, ma być podana takie cena wmer- 
kach polakich według ustawowej relaeyi t. j 
W stosunku 70 marek polskich za 109 kor, 
lustr. węj.

§ 2. Eto będąc obowiązanym do ozna­
czania ceny towaru uczyni to tylko w jednej 
* powyiszych walut, ulegnie korom przewi­
dzianym w § 14 L. 6 ces. rozp. z 24 marca 
1917, L. 131 Dz, u, p.

§ 3. Kto przy oznaczeniu ceny towaru 
W koronach austr. węg. i markach polskich 
hie zastosuje się do ustawowej relaeyi 70 
*Urek polskich u  100 kuron austr. wg{. 
podlega karom przewidziaajm w art. 5 ust. 
^  15 stycinia 1920 nr. 5 Dz, u. p,

§. 4. Kaidy kto mając obocaie ozna­
czone ceny towarów w koronach austro-wę-

gierskich w zamiarze uzyskania wyiszej re- 
lacyi w markach polskich podwyiszj istnie­
jące obecnie ceny w koronach a astro wę­
gierskich, karany będzie za przekroczenie 
względnie występek podbijania c o  z § 20 
ces. rozp, z dnia 24 msica 1917 1. 131, 
Dz, u. p.

§ 5. Ki.zd> obowiązzny do uwidocznie­
nia cen towarów winien w swoim lokalu 
handlowym, ar. swojem stanowisku lab pła­
ca la.gowym umieścić w miejscu widoczaem 
i dostępaem dla kupujących tabelę zamiany 
koron ansiro - węgierskich na marki i od­
wrotnie.

Niestosujący się do niniejszego przepi­
su będzie karany w drodze administracyjnej 
grzywną do 5.000 kor, słownie do pięciu ty­
sięcy koron albo aresztem do trzech mie­
sięcy.

§. 0, Rozporządzę n'e niniejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia w Omiecie Lwow­
skiej.

Generalny Delegat Biądu Gałecki.

Lwów, dnia 30 stycznia.

Wszystko dla Żołnierza!
Takie hasło należałoby, wielkiemi czcion­

kami wypisane, zawiesić w widoczaem miej­
scu — na rogach ulic, zalepionycb progra­
mami kinowymi; w restauracjach, gdzie 
przelewa się szampan; w cukierniach py­
sznych Himalayami pączków; w kawiarniach, 
które stary się ostojami paskarzy, dam wąt­
pliwej konduity, ludzi, nie mających dość 
zasobów na prenumerowanie gazet, samo­

tników zamieszkujących nieopalane pokoje — 
wszędzie, wszędz e . .

Niech ono uporni* nasuwa się Kcidemu 
przed oczy, niech przez oczy wciski się pod 
czaszkę, niecb wżeru się w serce, hamując 
rozwydrzenie, płosząc bezmyślność, egoizm 
tępiąc rozpisany. Jak sardanspalowe Mune- 
Tekel łares, niech wstrząsa sumieniami 
i riedzie je z mtuowców obłędnych na 
wielką drogę poczucia narodowego.

Pos edliśmyni yodległośo. Rzeszy państw 
europejskich przybył twór nowy: Polska, Ale 
nikt chyba nie łudzi się, ie  teraz wolno 
nam ju i bez trosk: spoglądać w przyszłość. 
Tę państwa ugruntowane opierają na róinych 
czynnikach, jak budow§ wielu Marami umo­
cnioną. A my nie wyszliśmy jaszcze poza 
kładzenie podwalin A. zewsząd nienawistni 
sąsiedni zamącić nam usiłują tę podstawową 
pracę. Zewsząd zasadziła się na nas zawiść 
i nienawiść, iśćmy umieli przeklęte jarzma 
zrzucić, podiwignąćsię z niemocy, zmartwych­
wstać. Przyjaciele zaś nasi — moiui są, 
lecz... platoniczni.

Półcienie więc Polski nad wyraz cię- 
ikie, Baz zasobrego skarbu, bez skonsolido­
wanych stosunków wewnętrznych — ma ona 
wszakże jeden potęiny atut, który w tej 
chwili za wszys ko starcz, ć jej musi, star- 
ciyć tei moie: dzielną ku podziwowi świa­
ta, prawdziwie bohaterską armię. Dokonał 
nasz Żołnierz istnych cudów i — da Bóg —• 
dokon a ich jeszcze Liemtło, ai do zupełnego 
ugruntowania Rzpltej.

Ale poniewai ta armia, ten nasz Żoł­
nierz, jest dzisiaj naszem wsiystkiem, jedy­
ną mocą, która rozetrą/gnie o naszej przy- 
szłośei, przeto prosty rozsądek, jeśli jui nie 
inne, wyisiegc rzędu pobudki, nakazuje wy­
tężyć wszystkie siły ku podtrzymaniu owej 
mocy, poświęcić wszystko dla Żołnierza pol- 
sk.ego,

Zwłaszcza, ie ou tego potrzebuje. Chlu­
bimy się jego bohaterstwem stwierdionem 
ty lek r»t nie i liczymy na nie. Alei, i i  miły

Bóg, nie dopuszczajmy lekkomyślności także 
w tem uwieiaieniu. Dla ko^oijeat tajemnicą, 
w jakich warunkach Ż ilnkrz polski dokazy­
wać musi cudów męstwa? Czy dlatego, ie 
wciąi od roku słysiy się o niedostatkach 
jego wyekwipowania, o trudnościach wyży­
wienia — mielibyśmy zobojętnieć na ową 
martyrologię polikiego bohaterstwa? Czy 
niema sposobu zdjąć Żołnierzowi cierniową 
koronę, a dać mu płaszci ciepły, ciepłe obu­
wie, cieple rękawice, dostarczyć chleba i 
mięsa i herbaty z cukrem, zaopatrzyć, w co 
potrzeba, stacye opatrunkowe i szpitale?

Na Państwo nie moie spadtć odium, 
jakoby dopuściło s;ę zaniedbania pod tym 
względem, B*ąd i Se,m wedle możności sta­
rają się zaradzać brakom, a jestto tylko wy­
nikiem osobliwych stosunków chwili, jeśli 
o^a moiliwość ma granice aiedość rozległe. 
Czyi atoli Państwo jest czemś o der watem 
od jednostki, czji owe dwie k«tegorye stoją 
poza sobą tak, ii interesy ich uie zbiegają 
się w jednym wspólnym interesie? Czj koł­
nierz krew przslcwa za jakąś abstrakcyę, 
nazwaną Państwem, czy tei za k i i  Jego z nas, 
za nasze mienie, nasze bezpieczeństwo, nasze 
iycie ł

Ofiarności społeczeńztwu polskiemu nikt 
odmówić nie moie. Mimo tego- jak dotąd— 
okazuje się ona niewystarczającą. Dość przej­
rzeć listy składek, aby zrozumieć, dla czego. 
Znajdujemy nr nich stale i niemal wyłącznie 
przedstawicieli tych klas, które obecnie pod­
upadły ekonomicznie i prawdziwie wdowi 
grosik niosą ze wzruszającą gotowością na 
ofiarę Ojczyźnie. A ci właśnie, którzy w wiel­
kim przewrocie dziejowym wypłynjD na 
wierzch, wzbili się na poziom istnej pluto- 
kracyi, który więc bez najmniejzzego u szczerb 
ku mogliby pospieszyć z wydatną pomocą— 
ci właśnie najmniej kwapią się ze wspomo­
żeniem skarbony narodowej,

Wi.domo przecie, ie  dzisiaj — m etyl- 
ko zieBztą u nas — roi się od spekulantów, 
zarabiających bajońskie wprost samy, jak i0

Ko n r a d  Ch m i e l e w s k i . 14)

L A D A C O .
P O W l e Ś Ć .

(Ciąg dalszy),j
Z tej racyi jedni zwali go filozofem, 

ó/udzy filutem. Podobno jest w tem zesta­
wienia dwu pojęć nawet pewna racya wogóle. 
Jedni go więc protegowali i popierali, dru-
h.y br«ii przez papier z wiełkiemi ostroino- 
setami i prze sądzę kiami, podnosząc chło­
pca do wysokości końca nosa i sanie! powię­
kszających — jak Guliwera w krainie ol­
brzymów,

W niiszjch klasach do V. i. łącznie, 
jesicze było jako tako ze stosunkiem Jasia 
do wiedzy, gdyi zbytniego krytycyzmu do 
Wiej nie miał jeszcze wyrobionego i iy ł psy­
chicznie tą tolerancję i szacunkiem fll. 
Wszystkiego ludzkiego, które mu wszczepił 
W due ę p Sołłohub.

W wiarę jak z dziecinnego łobuziaka 
klarował się w nim nłody ibik, o tęmieją- 
cy.h mięśniach, wspaniale prostujących się 
gnatach i mocno pulsującym prądach krwi 
Śywej, zdrowej, — poczęła mu szkoła coraz 
bardziej być niewolą.

Był zdrów, młody i silny — płonął 
tstczywiBtą radością iycia i chęc.ą pełabgo 
Wj, jenwiania się z pączkowych obsłonek ku 
słońcu wesołemu i niebu promiennemu. 
Pessymizm nie miał w mm co robić, ani 
gizie zagościć, przez dzieciństwo polskie i 
słoneczne i promienne.

U Jasia woiek mięśniowy był w po­

rządku. Rwało ma się serce w nie wysłowio­
nych niozem tęsknotach czynu i ruchu ku 
najikromniejizej prawdzie na święcie — 
sprawdzeniu, ie jestem, żyję, czijjg i jestem 
potrzebny do czegoś. Sen o Bzpadzie był 
jednym rapsodem jego marzeń młodzieńczych, 
Rzucał się obcesem ku wszystkiemu, co 
miało choć odrobinę konspiracyi w sobie, 
ku zaprzysięieaiu młodego ducha prsociwko 
bezwładuwi jakiejkolwiek rutyny.

To te i skauting, którego zaczątek do­
stał od Stasia Gawlika, pocaloną! go w pe­
wnym czasie, namiętnie, Skaut był z niego 
rycerski, gdyi dobie wychowanie domowe 
przewatyło nad wrodzonymi naszym chłop­
com odruchami twardymi warcholskiej tę 
iyzny, lecz konspirator był zajadły, Stąd 
z władzą szkolną był w c ągłym dysonansie.

Za to wychowawczych pogadanek z 
„biszkoptami* (młodszymi skautami) nikt 
lepiej od Jasia me umizł prowadzić. Miał 
bogatą suaoę przeiyć osobistych, wielkie 
sijrcie się z przyr dą i duie cc;ytanie. Miał 
z czego czerpać z siebie, — bc kaide ladaco 
ma naprawdę barwę, ry.unek i ton osobliwy, 
którego nie motasz me uchwycić z przyje­
mnością. Jego „baezaośćl* miało coś z opu­
szczonych mogił powstańczych, jego „czuwaj I" 
jakieś echa łąk i larów mgłą srebrną polskiej 
osmętn cy otulonych.

Sprywatyzowane zupełnie i obrane ze 
wszelkich śladów wojskowości starsze poko­
lenie z zadziwieniem słyszeć poczęto po ką­
tach, ulicach, placach cięto i mocno wyrzu­
caną komendę i miarowy tupot młodych 
nóg. Nikt nie mógł pojąć, — kiedy, skąd i 
jakim sposobem wyrósł ten kwiat na naszym 
ugorze? — Nikt nie umiał szukać go 
w starych spadkach, puściznach i odwie- 
cznycb odruchach młodego pokolenia tej

ziemi, gdzie wszystkie ptaki na wędrówce, 
marzą tylko, aby  stanąć „jutro na placówce*. 
Na nic się nie zdtły przeliteraturowanie 
gramatyka karyer, fachów i zawodów, ody do 
pracy organicznej,

Gdy starsze pokolenie beczało ciągle 
„z dymem pożarów*, młode nagle — jak 
pomylone — drzeć się poczęło „Jeszcze Pol­
ska nie zginęła*.

Nieopistnem szczęściem był dla Jasia 
przyjaid.do Warszawy na stałe pana Solłuhu- 
ba i Kisi. Był Jas wtedy w 8 kl. Pana 
Sołłohuba przyjaciele i kolelay warsiawscy 
wykiwali nareszcie z partykularza po 10 la­
tach dobrowolnego wygnania. Odziedziczył 
on pozztem doayć znaczny spadek po jakiejś 
ciotee, Której nigdy nie odwiedzał, poniewai 
był przekonany, ie starej Litwince watyd i 
„hańbę* przynosi,

Staruszka tei się jakoś o afekt lubego 
aieptrzana nie dopity wała, i y t  gdzieś na 
Kruczej, w poprzecznej oficynce w 3 poko­
ikach, środ mnóstwa starych mebli i rupieci, 
zapachu myszy, stęchlizny i olejku eukaliptu­
sowego — ze staruszką służącą, równiei z 
Rusi kresowej puchodzącą, Modliły się, ja­
dły i wspominały stare dzieje, stare czasy, 
ludzi omszałych i osę tzisłych — w ich wy­
obrażał.

Kiedyś staruszka rankiem nie obudziła 
się ju i więcej. Jej wyschłą, ióu-ą jak kość 
słoniowa figurkę znaleziono w łóżku — umil- 
kłą na wieki. Nad łóikiem była Oatrobram- 
sks, widok ś. p. Kolegjaty Potockiej nad 
Di winą — uroczą i uroczystą rzeką kresów 
naszych — portrety Sierakowskiego, ks. 
M» kiewieza.

Odziedziczył tedy P »  Andrzej Sołło­
hub koło 40 tysięcy w listach zastawnych i

sumie na hypotece domu, obowiązek zape 
wnienia dożywocia i opieki jłuiącej — Ane­
cie Rimejkowej i mebli cały akład święto­
krzyski.

Przedtem przyjął inny spadek.
Cizi umarł ojciec nagle — matka ju* 

dawniej, w tym roku, kiedy Jaś wyjeidsu 
do sakót, przeniosła się do wieczności; — 
sierotkę „wyprosił sobie* u krewnych i 
przyjaciół rodziców dziwaczny belfer wałę- 
soirski, umieśeił na pensyi w guberajalnem 
mieście L., gdzie K zia przebywała lat czte­
ry. Obscnie zjechali we dwoje do Warszawy,

Kizia s"óstokłaai8tka wyrosła na smu­
kłą dziewczynkę o długich bardzo warko­
czach ; skośne, kocie ocziii jakoś zmiemły 
linię i rysunek — było w nich i morze smu­
tku i jakiś głęboka'powage, którą u sierot 
i opuszczonych czasami widzieć moina, gdy 
ktoś nad ich smutkiem cruwa,

Umieszczoną została Kizia przez p. 
Sołłonuhs jako pensjonarka stała na pensyi 
i-ńskiej u przyjaciół od serca pana Andrze­
ja. Wszystkie niedziele, święta i wtkacyfl 
spędzała odtąd w domu swego wychowawcy, 
który gdzieś na Polnej ul. postarał się o 
ładne mieszkanko z wiejskiem powietrzem i 
widokiem i ulokował się w niem ze wszyst­
kimi rupieciami ciutki i panią Borne kową. 
Widywali się zresztą częściej, gdyi pan 
Sołłohub przyjął lekcj^e ofiaro irane mu w 
zakładzie, gdzie była Kizia i w dalszym eią 
gu kształcił swoją wychowankę w hiBtoryi 
powszechnej, traktowanej przez niego jako 
przedmiot nauki całkiem oryginalnie — po 
swojemu.

(Oiąg dalszy nastąpi).



cx§sto i  pogwałceniem najproitszych zasad 
etyki I Życie ich przewija się pasmem zbytku, 
którego zresztą iad*-n uczciwy człowiek nie 
pozazdrości. Popełniają zbrodnie, aie są dość 
zręczni, by zapewni sobie bezkarność. Js- 
anak nie przypuszczamy, by zatrata sumie­
nia dosiła i u nieb at do tego stopnia, żeby 
nie zbudziło się ono chwilami, Niechże w ta­
kiej chwili pomyślą, że kiedy tu oni szaleją 
w utyciu, na rubieżach Bzpitsj krwawi się 
Z.łmerz poleki na mrozie ducho lżącym nie­
raz 30 Siopm, odziany w podszyty wiatrem 
płaszczyk, z odmrożonemi nogami i skost- 
niałemi rękoma, do.rze jes'CZc, j t ś l i  nie gło­
dny. Czy więc owym wybrańcom fortuny 
nie przymosłuby pewnego zadowolenia, gdy­
by częściowej bodaj ekspjacyi swych grze­
chów szuktli w hojnem zas leniu skarbnicy 
Żołnierza ?

Są zresztą u nas całe stany, które bez 
karygodnych dzi.łań, korzystając jedynie 
z koUjUtktur wojennych, przyszły w posia­
danie ogromnych bogactw.

Kupcze polaki, n e zaprzeczysz chyba, 
łe  ta straszna trugedya indzkości przynio­
sła ci i przynosi w dalszym ciągu złote żni­
wa, o jakich nie marzyłeś przedtem.

Podobnie rzecz ma się z tobą, rze­
mieślniku, któiy porosłeś w dobrobyt nie­
spodziewany; w wielu wypadkach i ty ro­
botniku, ba, zarobniku lazuawasz uśmiecha 
fortuny.

A o tobie, bracie włościaninie mówią, 
ie zbt gaciłeś się, jak n gdy przedtem.

A wszakże pewnikiem, dobre serca 
polskie bitą Mtm wsiyeik m w łonie, tylko 
je z obudzić trzeba. Nu eh niemi Bzarpnie 
ta chwila która wyrodną okozać się ma 
dla polskiej sprawy, a polska sprawa—wa>za 
sprawa, o tern nie zapominajcie; a jej szer 
mierzem niezłomnym i stróżem czujnym — 
Żołnieii p.ieai.

Jakże wspaniałe w oczach potomnych 
wystawilibyśmy sob e świadectwo, gdyoy 
haało: „Wszystko dia ioinieizal* zelektry­
zowało naród cały i pjiężaym wysiłkiem 
ofiarntści wprawiło świat  cały w zdumie­
nie To byłaby najbardziej przekonywująca 
cdpowiecż, na niemieckie ćwikanie o „se»o- 
nowein państwie**, najskuteczniejsza prze- 
etroga pod adresem tycn wszy ifksch, którz 
jeno czyhają, by rzucie s ę na Polskę i roz­
szarpać ją, jak była już raz roztz.rpj.na,

W przeciwnym razie nietylno sami 
wyciśniemy soŁie piętno htńby na czńe — 
bezwstyunem, lecz jtsicze nasi synowie, wnuki 
i najdalsze pokolenia rumieńcem sromu o ole­
wać się będą, czytając:

„Niezncaoae miLardy m sjdowałj tię 
w posiadaniu prywauem PoUkow, a skarb 
Państwa był pusty, a ofhruy żołnierz 
polski obdany, bosy i głodny do upadłego 
broml Ojczyzny — niewdzięcznej*.

Nowa ofenzywa bolszewicka.
Miitiigsseitung donosi z Berlina 28 b. m 

Agea. ya H vasa ugł.sza szereg tel giamów 
o przebiegu nu w ej ctenzywy belazewików, 
Wedla nich na wszystkich fantach uzerwo-

K». Józef Panaś, Dziekan W. P. 16)

PAMIĘTNIK KAPELANA
Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojny.
(Ciąg dalszy).

Sytuacya przedstawiała się jednak ina­
czej niż sądiono, gdy* je zcz j kilka nowych 
batalionów było z tamtej strony Prutu, mię- 
day innymi batalien Kaulera, który ztstał 
przez rossyjskich dragonów pr.ypirty do 
rzeki i zupełnie rozbity. Wielu było zubi- 
tych i rannych, mnóstwo potopiło się w rwą­
cych nurtich Pr u. u, okuło 150 dostało się 
do niewoli, a wielu równiet przycupnęło 
w chatach, gdzie miejscowa ludność pilnie 
cń ukrywała, aż do n.Siej nowej ofensywy. 

Komendant rozbitego baonu został posiaw.o- 
ny pod sąd wojenny. Inne baony odparły 
ataki kawaleryi, lofuęły się w strunę Czer- 
niowiee i pi zez tamtejszy most przeszedłszy 
na prawy brzeg Pruta, lajęły pozycye około 
30 kim. długości od Cierń owiec do Hlinioy.

Bozbnki z baonu Kaufera, które zdołały 
Prut przepłynąć, straciły w tej przeprawie 
karabiny i plecaki i rozbiegły się na wszyst­
kie struny. Bardzo wielu uof.ło się szosą 
w stronę Storożyńca, głosząc, że cała bry­
gada rozbita. Po naradzę z dr. Konopackim 
postawiłem koło drogi swego ordynansa i  ka­
rabinem i yrzemocą zatrzymywałem łazików, 
a później zabrałem się do szpitala polowego, 
który stanął na pr.edmuściu Czerń owiec, 
obok ruin zamku K&simierra Wielkiego zwa-

„Oecine*,

na armia toczy zacięte walki. Na wschód od 
Kordowska obradzili Łotysze pewną liczbę wsi 
i wielką drogę Petersburg • Koszycz, prsy- 
ezem wpadło w ich ręee kilka cięźkieh ar- 
mit. Łotewskie centrum zbliża się stopnio­
wo da Bygi. Na wsehód od Pitowo zmusili 
Łotysze bolszewików do odwrotu na drodze 
Dzwińsk - Petersburg.

B, K. donoii iskrowo z Moskwy. Spra­
wozdanie frontowe z 28 b. m. Na froncie 
północnym walka armatnia. Na froncie za- 
chcdoim walki pod Berezyną. Na froncie po­
łudniowym pochód w kierunku zacLodnim. 
Pod Perekopem dalsze walki, Na froncie 
kaukazkim priekrociono po dwudniowych 
walki ch rzekę Mcnycz, 48 wiorst powyżej 
jej ujścia, przyciem wzięto 5000 jeńców i 
wMe łupu. Dalej na wnehodzie odbywa się 
pochód na południe od rzeki Manyci. Na 
Poncie wschodnim znajdują się wojska czer­
wone 170 wiorst n_ wschód od Końska,

Yorwarts ogłasza depeszę isurową z Mo­
skwy, weile której Zinowiew miał oświad­
czyć, że zamierzona jest ogólna mobilisacya 
proletaryatu rossyjskiego. A r m i a ,  k t ó r a  
s i ę  u t w o r z y  w t e n  s p o s ó b  j e s t  p r z e ­
z n a c z o n a  do o f e n z y w y  p r z e c i w P o l -  
s c e  i B u m u n i i .

Z Czech.
Bóżtmberski Słowak donosi, te 5 lute­

go udała się do Pragi nowa depntacya Sło­
waków w liczbie 200 osób w sprawie uwol­
nienia ks. H inki.

Hłarodm Llsiy donoszą, że obsadienie 
kulcwń n e j  części Siązla raciborskiego przez 
W o jtk a  czeskie zostało znowu z powodów 
teci. możnych odłoione. Przyczyną zwłoki 
jest okoliczność, że wojska kcahcyjue nie 
obsadziły dotąd ebszatu plebiscytowego na 
Górnym Slązku,

W piątek przyjeżdża do Pragi d;leg&- 
oya austryacka celem kontynuowania obrad 
rozpoczętych w swoim tzasie w Pradze.

1'nbuna dowiaduje się, że jeszcze w 
ciągu styczniowej se^yi zgromadzenia naro­
dowego zostime wniesiony projekt ustawy 
co to  utworzenia banku biletowego. Bank 
ten będzie na raiie towarzystwem akcyjnem, 
jeanazże w statucie będzie przew.diiana mo­
żność upaństwowienia banku.

Pravo lidu donosi, że proces przeciwko 
rrzywójcy czuskieh bolszewików Munie i 
to w. rozpocznie się 10 lutego i potrwa około 
14 dni.

Wczoraj odbyła się w Praaze konfe­
rencja delegatów górników wszystkich re- 
w.rów repubi.ki. Pu dtaższej dyskusyi uchwa­
lono rezolucję, domagają a się upaństwo­
wi nia kopalń i przyznania góraikom w for­
mie ustawy prawa udziału w zyskach kopalń, 

Na wczurajBiem posiedzeniu zgnma- 
dzenia narodowego wniesiony został projekt 
ustawy, upoważniającej rząd do pokrycia d .-  
flcttu 2 miliardów 66tt m iitnów  koron 
pizez nowe operacye kredjtowe,

Yenkov donosi, że cały Bzereg fabryk 
w eziskiej repubiae musiał zastanowić rach 
z p.wodu, że wskattk strajku górników  w

15 maja. Pozycye nasze ma:ą wspa- 
n itłe  położenie na bardzo wysokim brzegu 
Prutu, Z dngiej s tony  rieki rozciąga się 
dolina 7 kim, szerokości, tak że każdą mysz 
nużua zobaczyć. Mieszkałem w szkole na 
wysokiej górze ponad pozycjami, Z oka a 
widać było dokładnie katdy ruch rosryjski, 
więc też całemi godzinam. ooserwow. l śmy, 
jak nasi a aitylerya kropiła podsuwające się 
z kucią ostrożnością rosiyjskie patrole Bos- 
syanie teren miii tak zły, że tylko w nocy 
mogli się zbliżać do naszych poiycyj, więc 
też o-hłopcy wygrzewali się całymi dniam', 
jak susty nu słońcu, co i ja ęrzy swoi.h 
niedomaganiach z wielką satysfakcją robi­
łem. Bukowina miała jeszcze maóstwo wszyst­
kiego, nawet mleka można było dostać po- 
dostatkiem,

D. 16 m a j a  odprawiłem nabożeństwo 
dla 2 pp. w Strileokim Kucie, skąd poje­
chałem do B.łej wierzchem ponad Prutem 
przed naszemi pozjeyami, Była to wprawdzie 
naj epsza i najkrótsza droga, ale można było 
łatwo wpaść w ręce patroli rossyjsklcb, 
które nocą zakradały się i chowały jo  do­
mach. Pizejecbałem szczęśliwie i zaledwie 
tylko parę kul świsnęło mi koło sesa Jednak 
taka jaida, po lepszem zastanowienia się za­
pełnię nieroaważau, z początku trochę bawi, 
a później denerwuje, zwłaszcza, gdy się z,- 
baizj z własny ch row.ów pilnie śledzące lor­
netki i lufy karabinów; to też już me pró­
bowałem więcej podobnego skracania drogi.

W dolinie pomiędzy pozycjami leżało 
sobie spokojnie kilka wsi, Boikaz spalenia 
ich dla oczyszczenia pnedpola jakoś nie zo­
stał skwapliwie spełciony, z ewakuaeyą lu­
dności zwlekano także, więc teł pomiędzy 
jedną wrogą Unią a drugą codziennie psblo 
się bydło na pastwiskach, chłopi i baby ro*

Morawskiej Ostrawie od dłuższego czasu nie 
nadchodzą żadne transporty węgla.

Schizma w Czechach.

W sprawie ustanowienia w Czechach 
osobnego kościoła narodowego — o rzem 
przed tygodniem donoszono — informuje 
telegram P. A. T., że zgromadzenie narodo­
we w Pradze zajmie się wkrótce tym przed­
miotem, bynajmniej dotąd nieprz«są4zmym. 
Na razie podajemy zi Głosem N audu  wy­
jątki z artykułu praskiej Sohemii, w którym 
ks Hilgenreiner streszcza cały stan sprawy, 
Jest ona dla nas te n  birdziej int refującą, 
że przedstawia niebezpieczeństwo także dla 
polskiej ludności w Czechach i Słowacji.

Ks, Hilgecrsiner tak pisze:
.Zgromadzenie 140 czeskich księży, 

odbyte w Smi chowie dni z 8 b. m , ueliwa- 
liło utworzenie aamodzielnego czesko-sło­
wackiego kościoła i wystąpienie z izymsko- 
katol. Ten rach cdszczepieńczy datuje się 
od chwili przewrotu politycznego w 1918 
i ogniskował się w założonym wówczts zwią­
zku kapłanów czeskich pod nazwą „Jednota". 
Zwtązek t< i początkowo nie zwracał się je­
dnakże przeciw istniejącej hierarchii, a w 
gronie jego 3 tys;ęiy księży znajdowali się 
także biskupi i kanonicy.

Dopiero w styczniu 1919 r. przybrała 
.Jednota* charakter bojowy, co stało się 
głównie za sprawą posła i m isistra ks Za- 
hradnika, który jut dawniej pod pseadeni- 
mem „Brodsky* ogłosił kilka namiętnych 
broszur polemicznych, nawołując do usunię­
cia nekomego zeptucia wśród duchowień­
stwa czeskiego.

Atoli >ównocześn’d zaznaczył się rozłam 
w łonie członków .Jednoty*, gdy mianowi­
cie przeważająca większość uznała potrzebę 
zmian atoli tylko w porozumieniu z kuryą 
rzymską, a jed jn :e mniejszość, ok ło 140 
księży, zgłosiła stanowcze postulaty co do 
odrębnego patryarcLatu czeskiego, wprowa- 
dzeuia czeskiego języka liturgicznego, znie­
sienia celibatu i zmiany ustroju hierarchii.

W tym duchu wystąpiła tet w Bzymie 
t. zw, delegacya trzech, jednak jej sprawo­
zdanie, wygłoszone po powrocie dnia 7 sier­
pnia 1919, w obecności 1681 ciłonków 
„Jedaoty* — jakkolwiek odmowne co do 
zasadniczych żądań — olbrzymia większość 
zebranych przyjęła z pewuem zadowoleniem 
do wiadomości, co stw.erdza acnwału tejże 
większości o pozostania Czech w tonie Eo 
ścioła rzymskiego. Zgłoszony tamże wniosek 
ks. Zahralnik. przeciw świeżo mianowanemu 
arcybisk. Pragi, ks. Kcrdacowi, zgromadzenie 
odrzuciło.

Bcformiuci ponieśli dsisią klęskę także 
w opinii publicznej, która tylko niechętnie 
przyjęła wszystkie akty naruszenia celibatu 
i poparła zarządzenia kury i praskiej.

Stanowcze wystąpienie arcyb. Rordacn 
podnieciło atoli reformistów do nowego 
kroku, a było nim odprawienie w dniu no­
wego roku 1920 pierwszej urociyatej cze­
skiej mszy w kościele św. Mikołaja w Pra­
dze, co pedobno nastąpiło także tu i ówdzie

bili spokojnie na polach, a wrazie silniejszej 
strzel*niay ws.ystko chowało się do domów 
i przygotowanych jim  liennych, aby zu g<- 
dtinę powrócić do pracy.

23 ma j a .  Odprawiłemnabcteńitwo dla 
3 pp. w Bitej.

3 c z e r w c a .  Z wielką uroc^ys^oią 
oblodziliśm y na froncie Boże Cało. N» 
dużej polanie za pozycjami ustawiono cztery 
ołtarze i ubrano ziele ią; w nabożeństwie 
brało rd fi .t  dwa tysiące żołnierzy ze wszyst 
kich oddziałów, reszta została w okopach. 
Po Mszy św . rozpoczęła się procesy* i  N.ijśw, 
Sakramentem w monstrincyi wśród tłumu 
zbrojnej młodzieży, która ca^ą piersią śpie­
wała : .On ludu swego edwiedzt ściany, bo 
nawykł bawić mięlzy ziemiany*. Przy końeu 
preoesyi na .Te Denm* rossyjska artylerya 
dała kilka stizałów, Bogu dzięki nieszko­
dliwych.

Po Bożem Ciele otrzymaliśmy w iado­
mość o zdobycia Przemyśl*, a już dawno 
pilnie zdaleka obserwowaliśmy postęp ofen­
zywy w Galicyi. I  my niedługo posiedzie­
liśmy spokojnie, bo czekały nas nowe i cięż­
kie trudy.

VIII.
Ofenzywa eserweown.

D. 6 c z e r w c a  otrzymaliśmy rozkaz przy- 
stąpienia do nowej ofensywy. Oddziały na­
sze śdągńięto na lewe skrsydro w okolice 
Hlinicy mąd przez przyczółek mostowy Du- 
bowce miały się przerąbać znowu na grani­
cę bes».aoską. Bitwa pod Dębowcami była 
bardzo krwawą; liczne straty miał szczegól­
nie baon pod komenda Lorscha

D, 8 c z e r w c a  przedarliśmy aie jaż 
do Łuian. Linia bojowa biegła opłotkami

na prowincji. Fakty ie były już stanowezem 
dekonaniem s?hjzm / i w kilku dui sćżuiej, 
daia 8 b, m., doprowsdiily do pokonania 
via facii istniejącego koścńła czesko - sło­
wackiego.

W tym kierunku odpowiada wspomnia­
ny autor, że odszciepień-two 140 księży na 
ogólzą liczbę k Jku tysięcy księży katol. w 
Czechath na razie groźaem nie fest, zwła­
szcza, iż wykluczonym jest, aby do rucha 
tego przyłączyli się księża Niemcy i Słowa 
cy. Zdaniem tutora — niewątpliwie stanie 
8:ę coś d a  demokratyzacji urządzeń kościel­
ny* h w Czechach, prawdepodobnem jest 
także rozszerzenie praw języka czeikiego w 
kościele, nic atoli nie wskazuje, aby ruch 
od8icxepieńczy stal się żywiołowym.

W ybory na Węgrzech.

~Do wczoraj wieczorem znane były re- 
zzltaty ze 154 okręgów na Węgrzech, Wy­
branych zostało 65 chrześcian - narodowych, 
57 małych rolników, 4 narodowych demo­
kratów, 2 bezpartyjnych i 1 chrzęść -socyal- 
ny. Dotychczas przyjdzie do 25 wyborów u- 
zupełniających. Z 9 okręgów niema dotąd 
wyników.

Obecnie znany już jest rezultat ze 160 
okręgów wyboiczych. Wybranych zostało 59 
ciłonków zjednoczenia chrześć-narodowych: 
między nimi 7 kandydatów niemieckich 
ehiześć • śoeyiluej psrtyi gosyodarczej, 60 
członków partyi małych rolników. 4 demo­
kratów, 1 chrzęść - socyalista i 2 bezpartyj­
nych. W 27 okręgach odbędą się wybory 
nzupełnisjące.

O wydanie Wilhelma.
Telegraph dowiaduje się z Waszyngto­

nu, że seaie.arz Stanu Lansiog na zgroma­
dzeniu w Bostonie ośw;adezył, iż Ameryka 
nie przyłączy s*ę nigdy do żądania wydania 
Wilhelma.

Wedle Daily Expres$ najbliższy krok 
koalicyi wobec Uoiaudyi oęlsie zosiadzł 
bardzo wielkie znaczenie. Brąd holenderski 
będzie lajiytany, czy za wzgiędu na odmó­
w ią odpowiedź gotów dać zapewnienie, iż 
Wilhelm będzie w Holandyi zatizymany i 
stale internowany w sposób uniemożliwia­
jący mu pow;ót do Niemiec w chwili, gdy­
by sytuacja tak się zmieliła, że mógłby 
próbować na nowo szczęścia,

W ofieyalnych kotach lrniyńskich 
istnieje zami r  me w/wiei»nia żadnego na­
cisku gospodarczego na Holandyę w razie 
niewydznia Wilhelma. Miano postanowić 
lasąlzenie byłego cesarza in coatumatiam.

wsi i t»k była dobrze maskowana, że szuka­
jąc jej, wysiedłem gościńcem poza pozycye, 
aż jakiś poczciwy Żołnierz pobiegł za mną 
i zawrócił mię. móaiąc:  .Gzy ksiądz kape­
lan ma zamiar Moskalom kazanie prawić, 
bo nasze pozycye są tuż za wsią*.

W Łużanach jsdsn szrapnel rossyjski 
zabił jednego uł*ns, cztery konie ze sztaba 
pułkowego, tudzież trrech ułanów ciężko 
ranił.

W Łużanach straciliśmy 8 zabitych, La­
zaret polouy mieścił się w płonącej od 3 
dui cukrowni, będącej własnością Towarzy­
stwa Cukrowniczego w Przeworsku Do czerw­
cowej spiekoty, tak pr.yzrej dla raunych, 
łączył się żar od pożaru, olbrzymiego skła­
du węgla, który palił się pnezcały tydzień.

Następnego dnia zdobyliśmy Witalów- 
kę, gdzie n»s gościnnie przyjmowali pań­
stwo Pasakasowie, Panu miałem Mszę św, 
w miejscowej ormiańskiej kaplicy.

11. c ze r wc a .  Wrzzłagwałtowna i za­
cięta bitwa o Zzdob'ówkę, gdzie Bossyanie 
mieli doskonale wybudowaae pozycye. W bi­
twie tej było kilkunastu zabitych i stokilka- 
dziesiąt rannych Legionistów. Ciężko ranni 
pozostali w Zidobrowce, między innymi cho­
rąży dr. Bytenberg. Zitrzymałem s:ę tutaj 
również, aby spowiadać rannych i pogrze­
bać poległych. Pozozltł tu także rotmistrz 
Wąsowicz, który czuł się chorym. Na po­
grzeb Legionistów w Zaćoirówoe, podobnie 
ja t  i w Łużanach, przybyły tłumy miejscowej, 
praworławnej przeważnie ludności, opłaku­
jącej młodych Legionistów jakby własne 
dzieci. W Ztdobrówce przybył na pogrzeb 
również prawosławny proboszcz z całą pro- 
cesyą.

(Ciąg dalszy »zstąpi).



Ze świata.
(P. A , T.),

■— Nzdeszl" do W ifdaia doniesienie 
rządu angielskiego, w sprawie przedłużenia 
zwłoki iądanej przez Jugosławię do odpo- 
wiedzi na propozycję koalicji. Sprzymierzo­
ne rządy zgadzają się pod warunkiem, ie 
odpowiedź naitąpi do lajnliższej sonotj

=  P AdiiUuzio miał zarządzić mobili­
zację 5 roczników n Rjece.

— D. Allg. Złg, z  Hagi donosi, ie 
Lloyd George stara się usilnie zapobiedz 
wystąpieniu Barnesa za rządu, przez jego 
bowiem 'siąpienie doznit by angielski ga­
binet silnego osłabienia, poniewai opozycja 
partyi robotniczej przybrała by oitrzejszą 
formę

=  Prezydent odczytał w Izbie fran­
c u sk ą  telegramy przestane na jago ręce 
z okazji przyłączenia do Belgii terytoryów 
Buben i M»Imedy. Zaznaczył irzytem, ie 
staraniem Francji będzie zapewnienie tym 
ziemiom wolności i panowania prawa.

—« Wykaz firmy Lloyda podają tonai 
fiot handlowych wielkich mocarstw w roku 
1919, w następujących liczbach: Ameryka 
1.051 okrętów — 4,025 875 ton; Wielka 
Brytania 612 okrętów — 1.629.442 ton; 
Japonia 138 okrętów — 611.883 ton; Ka­
nada 201 okrętów — 271.264 ton; HoUndya 
100 okrętów — 137 086 ton; inne państwa 
62 okrętów — 87.464 ton. Tonai Wielk.ej 
Brytanii wynosiła 272.322 ton, więcej ani­
żeli w roku 1918, ale 16% mniej aniieli 
w rekordowym roku 1913,

=  Clemenceau zakupił miejsce na pa­
rowcu Lotos, celem podróży do Egiptu, Po- 
drói nastąpi 3 lutego.

— Beichspost donosi, ie  w Blumau 
rozpoczęto na nowo produkcję amunicji na 
wielką skalę dla Czrchosłowacyi. W komisy) 
wojskowej Zgromadzenia narodowego oświad­
czył Renner, ie o odnowieniu p:odukcyi 
amuaicyi niema mowy ani teraz ani w przy­
szłości.

Erzberger jest wyczerpany i potrze 
buje wypoczynku. Wolno mu tylko załatwiać 
drobniejsze sprawy. Bezpośredniego niebez­
pieczeństwa dla iyeia jego niema.

a  Delegacja kół handlowych z Nowe­
go Yorku odbyła konferencję z senatorami 
Bedgeworthem i Caldyem, którzy reprezen­
tują stan Nowoyorsai r  Senscie i zaiądała 
od nich, aby się oświadczyli za mtychmia- 
stową ratyfikacją traktatu pokojowego z za­
strzeżeniem Inb bez zastrz i  ń.*

=  Wedle dz. Hun z Waszyngtoau. naj- 
bliisze posiedzenie Bady Ligi Narodów od­
będzie się w Londynie 10 lutego b. r. Ma 
być otworzony stały międzynarodowy try­
bunał.

■= N. P r . Presse donosi: Wczoraj zja- 
wiła się u Rosnera deputacya Niemców 
z zachodnich Węgier ze skargą na cierpienia 
ludności niemieckiej, na nielegalne wybory 
i biaiy terror. Renner odpowiedział, ie wy­
bory węgierskie znane mu są z dawniejszych 
czadów, ie  w tym względz e na Węgrzech 
nic sie nie zmieniło i ie gdyby Węgrzy nie 
urządzili eksperyment* bo siewickiego, nie 
przyszłoby do drugiego nieszczęścia. t. j. 
reakcji. W> bec trybunału hstoryi, biały 
terror wart Ule co terror czerwony Renner 
zaprzeczył pogłoskom dzienników węgierskich, 
jakoby wojska czeskie obsadziły zachodnie 
Węgry.

=* Wedle nowojor k>ch Times donoszą 
z  Pekinn, ia rząd ch>ń k> odmówił rokowat 
z Japonią w sprawie Szangtungu, poniew i  
byłoby to równoznaczne z uznaniem trakta­
tu worsalskiego-

— Prokuratorya węgierska wygotowała 
akt oskarienia z żądaniem wydania Balii 
Kuhna od Austryi. Zarzuca mu p łu szcze ­
nie względnie udział w 281 morderstwach, 
w 16 rabunkach, 6 kradzieiach i wielu fał­
szerstwach.

— B. P. donosi z Waszyngtonu: Tam­
tejszy delegat rossyjBkiego rządu sowieckie­
go Martena, oświadczył, ie  L&uin zrezygno­
wał z myśli wywołania rewolucyi świa­
towej.

=  Strajkujący robotniey wywołali w 
Bombaju rozruchy, tłum ograbił magazyny, 
a interweniującą policję i wojsko obsypał 
gradem komieni. Wojsko dało salwę; straj­
kujący mieli .abitych i rannych.

=■ W Filipopolu przyszło do wilk uli­
cznych między bolszewikami a wojskiem 
rządowem, podczas których padło 120 ładzi.

=  Z Ypern donoszą, ie Poincarś od­
tańczył krzyzrm wojennym miasta Nieuport, 
Diimuende, Fourneś i Ypern, wszędzie był 
przyjmowany z ai-bywałym entuzjazmem. 
Przy tej sposobności nastąp.ło spotkanie 
z królem belgijskim Albertem. Wszystkie 
dzieniki francuskie zauważają, ie  konferen-

eyi tej przypisać trzeba wielką wagą, bo po­
wołano na nią t»kich mężów stanu jak Mil- 
lerand, Lecroii. Hymans, Foch i i. Oma­
wiano róiue kwestye ekonomiczne i w'jeno­
we, .dotyczące obu p a ń s tr . Wymiana myśli 
odbyła Bię w tormie bardzo przyjaznej i do­
prowadziła do rezultatu birdzo zadowa^ją- 
eego obie strony. Belgijski prezydent mini­
strów zapewnił, ie  rząd belgijski odda do 
dyspozycyi Francji całą zbyteczną produkcję 
węgl*t * poxa‘em ministerstwo zaapeluje do 
górtików, aby przedłużyli czas pracy w celu 
dopomożenia francuskim towarzyszom.

Spadek pianifdry papierowych.
Wedle Daily lelegraph deprecjacja 

piomędzy papierowych gwałtownie postępu­
je. Funt angielaki stricił na wartości 15 prc,, 
frank 48 p rc , liry 58 prc., a korona aistr. 
99 pre. Ogólny dług wojenny światowy wy­
nosi 48 miljardów funtów angielski ch. Pod­
wyżka obrotu pieniędzy papierowych wynosi 
we Francji 375 prc., w Anglii, 244 prc,  w 
Stanach Zj dnoazonych 171 prc.. we Wło­
szech 435 prc., w Niemczech 675 prc. a w 
Austryi 8700 prc.

W handlu walutowym notowano w 
Beil nie ans ery kańskie dolary 851, nuty bel- 
g^jskL 700 funty szterlingi 320, noty 
francuskie 675 marki polskie 55, noty 
czesko-słowackie 8 8 -8 2 , korony anstr. stare 
34, stnmplownne 30. a noty rumuńskie 130.

N. W. Journal donosi z Genezy, ie 
londyńskie koła fiuauso + e są zaniepokojone 
chaotycznymi stosunkami na zagrani*znym 
rynku dewiz. Na wczorajszej giełdzie lon­
dyńskiej przyszło do notowań, które moina 
nazwać katastrofslnemi, Marka niemiecka 
spadła na 365 za funt, a austryacka korona 
na 100i  koron za funt

Rada miejska.
W n. dopalonej, zimnei sali ratuszowej, 

odbywało się wczoraj kilkugodzinne posie­
dzenie Rady miejskiej.

Na wstępie radny T h u l l i e  przedto- 
iył wnioski w sprawie opłakanych stosun 
ków mieszkaniowych w nasz«m mieście, 
wsktzując, że w Warszawie myślą o budo­
wie dumów dla fuakcyenaryuszór państwo 
wjch, a u nas pod tym względem nic się 
nie robi. Mówca przedłoiył następujące wnio­
ski nagłe:

Rada miasta Lwowa wzywa prezydyum 
miasta, aby osobistą interweucyą u władz 
wojskowych i cywilnych, wystarało się, by 
bndynki rządowe, przed wojną zaczęte, a 
bliskie wykończenia, zostały jak najprędzej 
wykończone, by w ten sposób władze opró­
żniły budynki prywatne.

Rada miaita Lwowa wzywa prezydyum, 
by poczyniło staran:a u Rządu, aby tak, jak 
w Warszawie, podjął budowę domów dla 
fuukcyonaryu8xy państwowych.

Rada miasta Lwowa wzywa prezydyum, 
ażeby zwołało komisyę mieszkaniową celem 
ukonstytuowania się.

Przewodniczący obrad wiceprez. dr. 
S t a h l  oświadcza, że w sprawie opróżnieaia 
przez władze budynków prywatnych interwe- 
niowzto jiż  prezydyum miasta, lecz b-z 
skutecznie, zapewnia przjtem, że posiedze 
nie komiryi miesskaa<owej zwołane będzie 
na sobotę.

R. J a k ó b c z y ń s k i  poruszył myśl, 
aby wobec braku drobnej monety bil t tram 
wayowy z przesiadką kosztował 1 markę, 
na co wyjaśnia wu- pr, dr. Stahl, że ze wzglę­
du na brak fenigów sprawa opłat tramwajo­
wych będzie w tych dniach uregulowaną.

W dniu 5 latego wojska polskie sta­
nąć mają nad brzegami mrrąa, Wydział po­
wiatowy Sejmiku łomżyńskiego postmowił 
dz eń ten odpowiednio uczcić, Wicepr. dr. 
S t a h l  odczytał pismo, nadesłane przez ten 
wydx<ał do prezydyum miasta Lwowa. W pi­
śmie tern zawiadamia wydział powiat. Sej­
miku łomżyńskiego, że wysłał pisma do wy­
działów powiatowych i Rad gminnych w ca­
łej Polsce, komunikując, iż w dniu 5 lutego, 
w dniu wejścia Wojsk Polskich na brz^g 
moris polskiego, urządza uroczyste posiedze­
nie celem zadokumentowania i wyrażenia 
radości z powodu spełnienia się sprawiedli­
wości dziej wej i przyznania Polsce praw do 
jej odwiecznych dziedzin, wybrzeży morskich. 
W dn<u tym wydiiat powiat. Sejmiku łom­
żyńskiego uchwaii zgromadzenio fundusz* 
na fiotę polską wojenną i handlową. Wy­
dział apeluje do wszystkich Sejmików i R»d 
gminnych, aby historyczny ten dzień ró­
wnież godnie uczciły.

Członkowie reprezentacji miejskiej przy­
jęli oklai k tmi pismo powyższe do wiado­
mości, a wiceprezes dr. Stahl oświadczył, iż 
prezydyum porozumie się z klubami co do 
Bposobn uczczenia tej chwili,, zwłaszcza, że 
w dniu tym odbędzie się czwartkowe posie­
dzenie Rady.

Dłuższy referat w sprawie rokowań z 
Rządem o objęcie kosztów szkolnictwa ludo­
wego we Lwowie na Bwój rachunek wygło­
sił r. dr. P ró  eh n i ck i. W dyskusji prze­
mawiali rr. dr. K w i a t k o w s k i  i W ó j t ó w .  
Wnioski, postawione przez nich w Bprawie 
opałowej, oaesłano do Migietra.u, zaś wnio­
sek o przyjście nauczycielstwu lwowskiemu 
z pomocą w formie dodatku gminnego z 
własnych funduszów, przekazano do regula­
minowego traktowania.

Nastąpiło krótkie posiedzenie tajne.

Lwów, 30 styesnia 1920.

K a le i i a n .
P i ą t e k ,  81 stycznia.
R»ym. kat.: Piotra z Noli 
Gr. kat.: Aftanyzyja.
Słowiański: Spittogniew.
Wschód słońca o godzinie 7 minut 48 

zachód słońca o godzinie 4 42 po południu.
Temperatura o godzinie 12 w południa 

— 8 stopni.

— B rońm y się sam i! Na ezele dzi­
siejszego numeru Gasety Lwowskiej ogłasza­
my Rozporządzenie Generalnego Delegata 
Rządu w przedmiocie oznaczenia cen to­
warów.

Rozporządzenie tzkie nie odniesie je­
dnak skutku, jeśli publiczność sama l ie  ze- 
ehee się bronić i nie będzie pilnie baczyć 
na to, by przy przemianie koron na marki 
nie działy się nadużycia,

Nic nie nsprawiedliwia obecnie nowej 
podwyżki cen, więc i kuj aiący we własnym 
interesie winni o kaidem nadużyciu donosić 
władżom, które wystąpią z całą stanow­
czością.

— Uczczenie generała Iwaszkiewi­
cza. Czytamy w Kurycree Warssawskim: 
Odbyło się w sali Klubu Ziemiańskiego, w 
hotelu Europejskim, przyjęcie, urządzone dla 
uczczenia jednego z pierwszych kawalerów 
orderu „ Yirtui. MUitari", gunem a Wacła- 
w l I^aszkiew jzl — przez grono FulaJrćw 
reprezentujących wrehoaitwo polskie w Sta­
nach Z ,ednoizoaych Ameryki, w Anglii, we 
F rancji i nr Syberyi.

Gospodarzem był p. Maksymilian No­
wak, Polak-AmeryLanin z Buffalo. Wspólnie 
z nim reprezentował Polonię amerykańską 
p. Henryk Setmajor, delegat wydziału naro­
dowego polskiego w Ameryce.

Generał Iwaszkiewicz, któremu w upo­
minku od Polonii amerykańskiej u. Setma- 
jer wręezyl złoty teton Urła Białego z na­
pisem „Liberty for P ohnd", dziękował w 
krótkich słowach, zapewniając, że to serdecz 
ne przyjęcie, jakie mn wychodźcy polscy zgo­
towali, pozostanie w jego psm'ęei na za­
wsze jednem z najmilszych wspomnień,

(l) — Generał Jędrzejew ski w towarzy­
stwie B iefa  sztabu kapitana Grabowskiego 
i adiutanta por. Sterby, bawił kilki goazin 
we Lwowie.

Gnn«rała Jędrzejewskiego, którego za­
sługi około ob-ony Lwowa tkwią żywo w 
pamięci mieszkańców, witano wszędzie, gdzie 
się ukazał, bardzo eerdeemie.

— (Z) Nowy szef sztnbn D. 0 . G. 
pu łk . Jan  T hnllle . Po ustąpiiniu majora 
Koryt owakiego, siefostwu sztabu dowóditwa 
okręgu generalnego we Lwowie objął puł­
kownik Jan Thullie.

Pułkownika Thulliego zna Lwów bar­
dzo dobrze. W najciężsyych chwilach, tuż 
po 22 listopada 1918, objął .on jako szef 
sztabu kierownictwo operacyj, małe aiły na­
sze przeciwstawiając zorganizowanym ban­
dom ruskim. ;

Szereg mieBięey spędził pułk. Thullie 
na stanowisku szefa sztabu armii litewsko- 
białoruskiej gen. Szeptyckiego. Dzielny ofi­
cer łączy w sobie zalety wybitnego stratę- 
gika i organizatora.

— Pożegnanie k i  ime Koryto w akie 
go szefa sztaba DOG. One/daj w sali ho­
telu G torge’a a Korpus oficerski DOG że­
gnał dotyehezasogo Szefa sztabu, majora Ko­
ryto wskieg". Msior Korvtowski przybył na 
to stanowisko tylko zastępeze i miał je opu­
ścić, mimo to zabrał sie do pracy z wrodzo­
ną sobie energią. Sam osobiście badał aaidą 
ważniejszą sprawę, każde zażalenie, wydawał 
natychmiast w krótkiej drodze zarządzenia i 
co ważniejsze pmpilnowywał .nzybkiegc ich 
wykonania. Wymagał wiele oa podległych 
mu oddziałów i oficerów, ale dbałość o do­
bro wojska zyskała mu ogulną symoatvę 
wśróć. grona oficerów. Skutoezna jego dzja

łaluość zbyt była krótką (miesiąc czasu), by 
mogła osiąguąć wsiystkie rezultaty, do ja­
kich zdążał. Czuć było wszędzie jego rękę.

Gen, Gołogóreki pożegnał majoia Koryto- 
wskiego, serdeezaem przemówieniem pod­
niósł jego zdolności i dziękował za dzielną 
współpracę. Jeden z pułkowników, imieniem 
swojtm i ofirerów życzył mu. abynanowem 
stanowisku zyskał sobie umysły i serca — 
jak tu — przełożonych i podwładnych. Ma­
jor Korytowski został powołany do sztabu 
generalnego.

— K om tsaryat M ałopolski Głównego 
Urzędu, likw idacyjnego we Lwowie (ulica 
Batorego 6) podaje do w adomości intereso­
wanych, którzy (niewłaściwie) wnieśli do 
Biura regestracyi roszczeń pryw^no-pra* 
wnych do b, skarbu austryackiego zgł iszenia 
szkód i świadczeń wojennych, że wszystkie 
te podania zostaną przekazane tworzącym się 
obecnie w kraju komisjom szacunkowym. 
(Komisją lwowska już urzęduję), Zttem zbę­
dne są dopytywania się w Koinisaryacie o los 
tych zgłoszeń do Biura regestracyi lub do 
Komisaryatu, gdyż wszyscy poszkodowani 
będą musieli zgłaszać ponownie swe roszcze­
nia z powodu szkód wojennych, bez względu 
na to, że już przedtem to uczynili.

— (Z) Rnut prasy zapowiada się świe­
tnie i będzie najwspanialszem zebraniem 
reprezentacyjnem we Lwowie. Ocenia to 
dobrze naata wytworna publicmcść, agl*. 
szając się tłumnie po zaproszenia na Raut.

W salon*!h Kuła literacku-artystyon^go 
panuje juk di ś ożrwiony ruch z powoda 
gorą^zkonych przygotowań. Artyści malarze 
krzątają a ę około dekoraeyj sal nasze panie 
natawiajz but-t, specjalna komisja wydaje 
zaprosieui* i bilety.

Na ten Raut przybycie swoje zgłosiły 
bawiące we Lwowie misye państw zagra­
nicznych, generałowie lub; i francuscy, da­
lej reprezentanci władz cywilnych wszystkich 
dykasteryj.

Na specjalne zaproszenie komitetu obie­
cał też przybyć do Lwowa ulubieniec Lwowa 
geaerał I w a s z k i e w i c z ,  jeżeli mu tylko 
pozwolą na wyjazd z kwatery czynności 
służbowe.

Tak się Raut prasj zapowiada pod ka­
żdym względem znakomicie.

— B ilety na  R ant prasy, który od­
będzie sie jutio w s botę, wydaje Komitet 
w sekretaryacie Kasyna i Koła lit.-art. dziś 
od 4 do 8 wieczorem, a jutro w dzień ranta 
także od 12 w południa,

Gi, którzy zgłosili się o zaproszenia 
dopiero w bieżącym tygodniu, zecheą je sa­
mi odsbrać przy zakupnie biletów, gdyż 
wysyłka pocztą mogłaby spowodować opó­
źnienie w doręczaniu zaproszeń.

Uchwalone onegdaj na posiedzeniu Ko­
mitetu pań ceny bufetu są znacznie niższe, 
niż priktykowane w cuknrniacn i restaura­
cjach, Wystarczy, jeśli przypadkowo po­
wiemy, że torty i kanapki sprzedawaie bę­
dą po 4 kor., porcja szynki 10 kor., kif 
szek wódki 6 kor,, herbata i piwo po 2 kor. 
Bufet nie powinien nikogo odstraszać, ale 
raczej zwabiać swoją taniością.

— Towarzystwo Politechniczne za­
wiadamia, że nabawa taneczna, dla jego 
ctłonków i zaproszonych gości odbędre się 
1 lutego b. r ,  o 9 wieczorem.

Lista uczestników tej zabawy zostanie 
zamkniętą 31 stycznia wieczorem aż do te­
go czasu bilety wstępu po 15 kor. są do 
nabycia w Towarzystwie, przy ul. Zimo- 
rowieza 9.

— B ant z tańeam l w salach K»*yna 
Miejskiego ur ądzouy staraiiem słuchaczów 
Szkoły politechnicznej oddziału inżynieryi 
lasowej odbędzie się dni z 15 lutego b. r.

Posiedzenie komitetu Pań odbędzie się 
w ratuszu 2 lutego b. r.

— Sluh, Z Warszaw? donoszą: Dnia 
24 b. m- w katedrze św, Jana ks. Zygmunt 
Detkens pobłogosławił związek matżański 
pomiędzy redaktorem Odbudowy Kraju  dr. 
Leonem Wlad. Pi gelpi^eaem, a panną Ste­
fanią Kołakowską, córką ś. p. Henryka i 
Zofii z Odrowąi-Krzyczkowskich,

— Z dyrekcyi kolei państwowych 
otrzymujemy następujące pismo: W ostatnich 
czasach zachodzą coraz częściej wypadki 
uszkodzenia, a nawet zupełnego rozbicia 
drzwi wchodowych bocznych przj wagonach 
kolejowych podczas jazdy pociągów osobo­
wych przez mosty czasowe webudowane 
w miejsce zniszczonych mostów trwałych.

Ponieważ przy tych mostach konstruk­
c je  żelazne są węższe, dlatego drr«i boczne 
wagonów, porrstawioDe otworem bezwarun­
kowo o takie i onst-uk ye zawadzić muszą, 
u’egająe przytem hąlż częściowemu uszko­
dzeniu bądź teł c-łko*i(,uru rozbiciu.

W ita złego leży przeważnie w tem, iż 
podróżni, wbrew dotyczącym przepisom re­
gulaminu ru-hu, d zwi podczas jazdy samo­
wolnie otwipraię, aie bacząc na niebezpie­
czeństwo. jakie im z tego tytułu zagraża.



Kiemniej są na porządku dzietnym 
wypadki wyciskania sx?b w wagonach k o le ­
jowych pr-ez podróżnych. objacunycn siloie 
wyp hanymi plecakami lob te i priy poda­
wania pakunków pr«  z okna wagonów, a wre 
sicie tafcie pnez niywanie okien wigonów, 
siciególnie *izywiększym natłoku, do wsia­
dania wiględnie wysiadania,

Pominąwszy poważne straty mtterysl- 
ne, jakie i  tytułu powyż naprowadtonych 
wypadków ronosić musi Skarb Państwa, 
cierpi priei to i sama publiczność prtez od­
bywanie podróży priy nieziopatrzonyoh 
oknach i drzwiach, pomijąiąe jui obowiązek 
lapłaty przez sprawce wyriądzonj  sikody,

Wagony bowiem usikodzone, wycrfane 
Cii na naprawy z obiegu, nie mogą być 
wobe1, nader szczurL-go taboru kolejowego 
ani zastąpione bezwłoczuie innymi, ani tez 
sfcu'kiem nieprierwye^żonych prawie tru­
dności w nsbywan:n potrzebnych miterya- 
łów w czas naprawione.

Publiczność powinna dlatego we wła 
snym iitercsie nieUlko noikać na wstępie 
naprowadzonych wikroezeń, lecz takie im 
przeciwdziałać i w tym kierunku wszelkiemi 
siłami starać *i* wesprzeć personal kolejowy 
w wykonywaniu jego cipżlcieh obowiąików 
służbowych, albowiem tylko w ten sposób 
da się lapobiedz tym niedomaganiom, na 
jakie w obeenyih trudnych warunkach ogół 
jest naraiony,

— W sprawie jarm nrkn  gdańskiego. 
Jarmark gd*ński, które ma się odbyć w nie 
długim cz>sie. wzbudził szerokie zt>iutereso 
wa ie wśrół kurców i- p-zemysłowi ów pol­
skich. Do M nisteretwa pnemyełu i band'u 
napływają w związku z tern ze wszystkich 
części kiaju lietne zap tania i zgłoszenia. 
Kupcy chcą zarówno zakupywać towary za­
graniczne, jak tei wystawiać na jarmarku 
towary polsk e Zgłoszono dolyebc as chvć 
eksponowania następujących artykułów na­
sze, o przemysłu: wyrobów koszykarskich i 
trzcinowych, ozdobny-h wyrobów z papieru, 
krawatów, koronak, tiulów, galantery skó 
rżanej, sztucinych kwiatów, wyr. bow szkla­
nych i porcelanowych, luster, farb smarów 
do wozów, wesku ziemnego, wód mineral­
nych etc,

Jak donosi delegat Ministerstwa prze­
mysłu i handlu w Gdańsku, do urzędu jar­
marku betpośrednio zgłosiło się również kil 
kadiiesiąt firm polskich, przeważnie z b. ża­
bom pruskiego.

NaWyw na jarmark jest tak znaezuy, 
że trudno już o miejsca. Kierownik jarmarku 
zarezerwował jednak — na prośbę delegata 
M n'*terstwa przemysłu i bandlu — pewną 
ilość miejsc dla eksponentów % Polski. Za­
rezerwowane również *ostały pokoje dla go 
śe< z Polski, już ibecnie bowiem daje się 
w Gdańsku dotkliwie odczuwać brak po­
mieszczenia,

Urząd jarmarku w Gdańsku (mieści się 
w gmaefcu Ratusia) poczynił szereg uła­
twień w celu ściągnięcia możliwie » iększej 
ilości wystawców na j»rmark U rządu n :e- 
mieckiego czynione eą starania w kierunku 
uzyikania wolnego przewodu eksponatów z 
państw zagranicznych, W okal- urzędu jsr- 
marcinego otwait<» epecyalue biuro ekspedy­
cyjne dis towarów, przybywa ących do Gd>ń- 
ska, na czelej którego stoi p. W- żniański. 
Otwar!o równi ż specylny oddnzł poczto­
wy, biuro biletowe dla przyjeżdżają, ych 
i odjeżdżających, kasę depozytową, lorgani- 
zowauo specyalną komunikację lotmeią, 
dział prasowy i t. d.

W Warszawie informacji w s rzwie 
jarmarku udńela — jak jui zaznaczono w 
Nr, 1 — Min<st ntwo przemysłu i handlu 
Sekcya handlu (Elektoralna 2) pokój Nr. 7, 
p, Skibniewski.j

— R efera t prasowy D. O. G. prze 
syła nam następujące wyaśnienie:

Jedno i  p im  porannych z dnia 28 
stycznia b, r. podało wisdomoś\ jakoby siły 
pomocnicze żtńskie, zajęte w biurach woj 
skowycb, otrzymywały następujący dc*u'at 
żywnościowy: 3 kg. mąki pszenne’, 5 kg 
mąki żytniej lub eM-b w odpowiedniej ilo­
ści 2 kg enkru, jarzyny, ponad'o ziemnia­
ki, marmebdę, herbatę i szereg drobniej­
szy eh rzeczy.

Stwierdza się przeto w imię pra»dy. 
że wiadom ść ta jest mrlna. Siły pomocni 
cz« tak żeńskie jak i męskie zajęte w Do­
wód twie Okrępu Generalnego L«ów, nie 
pobiegają żadnepo deputatu żywnościowego, 
mają ty ko możność zakupna w prowiantu- 
rze 2 boeh-nków chleba tygodniowo.

f  Zm arli we Lwowie: Albin Sielecki, 
lat 84, oficjał sądowy. — Jan Niebieszczań- 
ski 'a t 66, emeryt, — Krystyna Kjrnakowa, 
lat 42 wdowi. — Wł d?sław Pawi kowski, 
lat 37, tramwavowy konduktor. — Alfonsa 
Stabroaska, lat 62, zakonnica SS. Opatrz­
ności,

— (Z) Szulerka we Lwowie. Z po­
wodu kilku notatek w dziennikach na ten 
temat, d y r e k e y a  p o l i c j i  i n f o r m u j e  
S i l ,  że od tygodnia organa władz bezpie­

czeństwa przeprowadzają w lokalach publi­
cznych ścisłe rewijye po godt. 12 w nocy.

Zdarz?ło się, że kawiaraia Saus-Souci, 
w nocy z wtorku na środę była otwarta je­
szcze o godz. 12 45. Wskutek tego odebrano 
jej pozwolenie na trzymanie otwartego loka­
lu do godz. 12 w nocy i nak<zsno zamykać 
o godz. 10 wieczorem.

Dyrekeya policji karać będzie opornyeh 
jaknajsurowiej.

— Odm rożenia. Na dworcu głównym 
odmroził sobie usiy i ręce p. Fryderyk 
Wolke, handlow-ec, zajęty tam przy wyłado­
wywania towarów,

W drodza z Sygnićwki do Lwowa od 
mrozili s:bie nosy: p. Alfons Giżsjewski, 
urzędnik prywatny i student p. Wincenty 
Ot arnik.

We wszystkich trzech wypadkach tfit- 
rcm mrozu Pogotowie ratunkowe udzieliło
?omory.

— Konfiskata papierosów. Ulicznym 
handlarzom papierosów, sprzedającym je, 
m mo wydanego surowego zakazu handlo­
wania wyrobami tytoniowymi, eodsiennie 
policya konfiskuje sporą iefi ilość,

— Plecak z 6 kg. skóry  zostawił na
ulicy Bartosza Głowackiego, jakiś żołnierz, 
widtąc zbliżający s;ę patrol policyjny, zdo­
ławszy sam uciec.

— Sprawa napadu na pl, Maryackim, 
Maryan Baranowicz dopuszczał się niezwy­
kłych sprawek od dłuższego widoczaie czasu. 
Jak śledztwo znowu wykaz ło, siedział on 
w r, z. w w;ęz;eoiu w Bóbrce, skazany »  
knd iie i 10.000 kor. j»k ejś wieśniaczce pod 
Bóbrką. Z więzień'a m i kł otworem zrob<o 
nym w murze, przy kominie, udał się do 
Rossyi Baranowicz, rodem z Przemyśla 
z mie >zk ł na Zaroarstynowie pod 1. 404 
powróciwszy z Rossyi przed 4 miesiącami.

— Bielizna do rozpoznania znajdnie
alę w depozyt-ch policy nycb. Bielizny owei, 
opatrzonej 1 terami 8. S. odebrano niejakie 
mu Jeąe°mu Ozonowi eały tłumek zarryk*- 
jąc niosącego cenny ten ciężar do aresztu.

— Wiee pom orski urządzony stara
niem komitetu kresów pomorskich, odbędzie 
się w niedzielę o 11 rano, w sali Sokoła 
krakowsk'ege przy udziale delegatów Mazu 
rów pruskich i Warmii. Wiec odbędzie się 
pod przewód a ictwem prezesa Akademii Umie­
jętności. Przemawiać będą de'eg«ci mazur­
scy, ka. dr. Krzyiaaowski, dr. Sfculeki i pa­
stor Michejda.

— P olka  ndekorowana. Generał Pers­
hing, naczelny wódz armii amerykańskich 
we Francji, przypiął własnoręcznie w obec­
ności tysięcy publiczności jaka zapełniła 
audytoryum Chicago, krzyż waleczności na 
piersiach pani Julii Prorok, Polki, Pani Pro 
rok jest siostrą Jana Roskińskitgo, k ‘órv na 
g ;erwszą wiadomość o wojnie Stanów Zje­
dnoczonych z Niemcami. zaMągnąl się pod 
sitm dar Wuja Sama, Walczył on chlubnie 
we Fratcyi i odzmezył się w kilku bitwich, 
ale poległ w końcu na polu chwały. Ponie­
waż Roskińaki nie posiadał tu nikogo z bliż­
szych swych krewnych, albowiem wszyscy 
mieszkają w Polsce, przeto zgodnie z pra- 
wzmi tut-jszemi, pzni Prorok, jako raibliż- 
sia krewna bohatera, dostąpiła tego niezwy­
kłego z»szezytu Poległy botuter mt jeRzcze 
brata, Franciszka; ten jedeak wstąpił do 
armii k&nad jskiej, * którą walczył przeciw 
Niemcom we Franeyi i dopiero w rstatnTŁ 
dciach stamtąd powrócił. Franciszek odzua 
czył się również w wojiie,

— K obiety polskie przeeiw stro jom .
W sali Resursy Ob.watelskiej w Warszawie 
odbyło się zebranie zwołane przez Narodową 
Org. Kobiet Po'sk'ch w sprawie zwalczania 
s-kodliwej dla kraju mody zagranicznej. Na 
zebranie to przybyły liczne delegatki stowa­
rzyszeń kobiecych, panie z arystokracji, ar­
tystki teasrów, wrestcie przedstawiciele naj- 
powiżnie s»ych firm k o D f e k o i  damskiej Na 
przewodniczącą zaproszono p J  Szehekównę. 
W bcznych referatach i przemówienia h ze­
brane st»nowczo wystąpiły z potępieniem 
dzisiejszych strojów kobiecych sprowadzonych 
z zagranicy, głównie z Paryża.

Na bezwstydne itroje te wywieziono z 
Polski około pół miliarda marek, a łąrznie 
z sardynkami i t. p. łakociami luksusowymi 
wywialiśmy zagranicę dwa miliardy marek. 
Gdyby t* dwa miliardy pozostały w kraju 
tysiące rąk roboczych miałoby pracę, a prze­
mysł k-ajowy poważne poparń**.

Zebrane panie jednomyślnie uchwabły:
1. Zabranie stanowczo potępia dzisiej­

szą mode obrażającą godność kobiety polskiej, 
nie estetyczną i będącą zaprzeczeniem naj- 
elementarniejfzych zasad hygieny.

2 Zebrane postanawiają nie tolerować 
mody obc,oj w Polsce i stosować bezwzględny 
bojkot towarzyski do p tń  (wyłamujących się 
z pad tej uchwały

3 Zebrane postanawiają ubierać się w 
kraju i zwrócić eie do Rządu o popieranie 
priemysłu krajowego.

— W ydalanie Polek zakonnic. Z roz­
porządzenia Biikapa Zmndzkiego Karowicza

UBunięto wizystkie Polki zakonniczki z kla­
sztoru panien Benedyktynek w Kownie, jak 
również kapelana ich ks kanonika Kriszko- 
'ana. Pozostawiono tylko zakoanietkj Li­
twinki, których w klasztorze jest trzy razy 
mniej, niż Polek,

Usunięto również przełożoną klasztoru 
Polkę, Pozatem wł*dze litewskie nrządziią 
silną nagonkę na wszyitkieh księży Polaków.

— Ludność w iejska w okolicach Ja ­
rosławia, donrsię do III. Kuryera Codę., 
nie liczy banknotów na tysiące, jeno na ko­
py. „Mim 80 kóp s ówek“ — mówi taka 
paskarka wiejska do adwokata — proszę 
przyjeebać na wieś i przeliczyć. Dobrze za­
płacę.. Aawokat jediie liczy i ra-aoia...

Nieraz ia przeliczenie banknotów nr 
groaudionych przez paru chłopów zarabia 
w j?dnym dniu 8 do 10 tyeięcy koron.. 
Taksamo i notaryusze jeżdżą teraz po wsiach 
i licką nagromadzose zapasy banknotów.

Nic dziwnego, że wobec nagromadze­
nia ulbrzym: h lapasów b u  knotów pi-niąd 
u chłopów teraz nic nie znaczy, to t>ż po 
wsiaib panuje sralony zbytek. Knpowaiie 
aajdroiszycb jedwabi, win, koniaków, per­
fum i t. d. przez kobiety wiejskie frazesem 
nie jeet. Są wypadki że za materyał na 
dwie spódnice płacą kobiely wiejskie po 8 
do 10 tysięcy koron.

A jak też ci sami ebłopi płacą po­
datki ? Nieraz wysokość przypadającego po- 
daktu wynosi... cenę sprzedaną 15 jaj, a 
mimo to ndeiytość podatkowa za 2—3 lata 
nie jest z ł  łaconą,

— P ożar fab ryk i m ebli. Onegdaj nad 
ranem spłonęła w Kalwarji Żebrz, wielka 
fabrjkr mebli, r , Szezepana Łojka r Kra­
kowa. Pastwa pożaru padł budynek faDry- 
czny wraz z halą masiyn, kotłownią daloj 
budynek administracyjny, oraz olbrzymie 
rapssy fornirów i dizew szlachetnych. Po- 
t i r  przerzucił się na magazyny i zniszczył 
doszczętnie wszelkie znajdujące się tam na­
rzędzia stolarskie. Stąd pożar przeniósł się 
na budynek z centralaem ogrzewaniem.

Pożar trwał blisko cały dzi ń Straż 
pożarna tylko z trudem zdołała r«z<zalały 
ty wir ł zlokalizować. Na miejscu wspaniałej 
i nowocześnie uraądionej fabryki pozostały 
tylko zgliszcza.

Szkoda wynosi przrstło 2 miliony ko­
ron. Przyciyna pożaru niewiadoma.

— Dzik na u licach m iasta . Przed 
kiku dniami w Piaskach Lu orskich nieBpo 
óziewany gość zawitał w mury miasta, na 
u-ioaoLi bowiem ukazał się dzik, ten gruby 
zwierz o' ecnych lasów. Zdawałoby się, ii 
podobne wiadomość zakrawa na bajkę, a je­
dnak j st to faktem.

Mieszkańcy Piask Lutersk ch widaąc 
dzika, podaiwiali wzrost tej rzekomej domo­
wej świni, puszczonej samopaz na iydowek e 
śm etniki.

Kiedy potwór dość szybko przebiegł 
główna ulice, udając s;ę w leżące tiż  pod 
miastem kłębowisa torfowiska, zapewne 
dla zzczerpięeia ś»i,żego powielrzz, miejsco­
wa politya dał* s»lwę karabinowąj powaliła 
amatora wrażeń, zaopatrując swą spiżarnię 
potężną porcyą świeżego mięsa.

— Ze Zwłązkn Społeczno-N arodo­
wego. Posiedzenie społeczno naroduweg' Jklu 
bu rad n y h  miasta odbędtiR się w niedzie­
lę, doia 1 lutego, o godzinie 10 min. 30 
rano w „Romie*.

Zebranie członków „Związku społeczuo 
• środowego0 odbędzie się w sobotę, dnia 
31 stycznia, o godzinie 5 po południu, w po 
koju klubowym kawiarni nR unaissance' (róg 
Kościuszki i Trzeci* go Maja).

— Kom itet Obrony Narodowej (Wy­
dział wyknn.) i bierze się 30 b, m, piąt°k, 
o godz. 6 wieczorem w biurze dr. Łoziń-* 
skiego.

— Na fundusz wdów 1 sie ró t po 
obrońcach Lwowa p. W. W. złoż łs w Ad­
ministracji naszego pisma 20 k.

— Na plebiscyt na Górnym  Ślązku 
złożyli w Adm nistracyi naszego pisma 
uciniowie I. B klasy I. gimnazjum w Tar­
nopolu 86 kor.

— Na Górnoślązaków złożyli ucznio­
wie nimnazyum w Kamionce strumiłowej 
273-32 kor.

— Na biedne dzleei na Slązha zło- 
żvł w Administracyi naszego pisma Jan 
Hanakowski z D-iedziłowa 100 kor.

Z psychologii „ p a n ó w " .
(tei) Zwykli śmiertelnicy nie maja po­

jęcia o psychologii dxis:ejsz?ch panów świa 
ta. Dotychezaz był nam znany proceder ui-zać 
i myśli panów innego typu, tych, którzy 
piństwa dorobili się własną pracą lub odzie­
dziczyli je jako spsdek po dobrze zasłużo­
nych aiMen^taeh.

Ale ci, co dzisiaj są panami, wyrośli 
na innem podłożu. Oni do państwa doszli

nie z trudu włisnego i nie przez schędę po 
przeszłości. Oai je wydobyli wcieraj i dz.ś 
wydobywają z krwi i nędzy ludzkiej, a ras 
nawyknąwszy, opijać się sokami, jak pijawki 
obsiedli każdą z tętnic żyeia i chłepczą cu­
dzy znój i łzy — chłepczą, aż ich rozsadza. 
Aby zaś ich naprawdę nie rozsadziło, po­
czynili w swej psyche wentyle, jak w garnku 
Papina — tak, że nadmiar prężności we­
wnętrznej znajduje zbawienne ujście.

Jednym z takich właśiie wentyli jes 
rozrzutność. W roku zeszłym, gdy pojaw:ły 
się pierwsze pomarańcze, sztuka kontowała 
początkowo 25 kor. Wlot rozchwytano trans­
port. Zwolnz jabłka Hesperydy tanieć po­
cięły, ale.,, w miarę tego malał także po­
pyt! Gdy wreszcie cena dcsiła do kilku ko­
ron za sztukę, nikt ani nie zapytał o poma­
rańczę, Dla biedoty inteligentnej były jeszcze 
za dregie, dla dz:siejszych panów upokarza­
jąco za tanie.

Ta zaś pasya wyrzucania pieniędzy, 
jak w bł^to, należy do stałego repertuaru 
życiowyth uciech „panów*, a mści się na 
nieszczęśliwcach, którym wojna przynirsła 
tylko zubożenie. Oczywiście bowiem kupcy 
ustanawiają ceny z myślą o onej pisyi, r 
nie o sędty, która z ktżdym groszem liczyć 
aię musi,

Nędzę ziś niech dytbli biorą!

M a tii  ir a c io -a r ly s t jc m
■ epertnar Teatru Miejskiego,
W sobetę, 31 stycznia o godz. 3 po­

południu „Wąsy i peruka*, kom. w 3 azt. J. 
Korzeniowskiego w niezmieiionej obsadzie.

W soDotę, 31 stycznia o godzinie 7 
wieczorem „Trawiata*, opera w 4 aktach 
Verdiego r pp. Łowczyńskim i Sieroszewskim 
w głównych rolach.

W niedi elę, dnia 1 lutego, o godzinie 
3 30 popołudniu a8esns*, operetka w 3 
aktach St. Dunikowskiego i Fr, Kaniora.

W niedzielę, 1 lutego, o godzinie 7 po 
raz drugi „Fanuazy*, dramat w 5 aktach J. 
Słowackiego z pp. Trapszo, Pillerową, Hała- 
eińską, Wernicz, Jankowską, Tarasiewiczem 
w roli tytułowej, Rydzewskim, Ritsehką, La- 
rewici-m, Bieleckim i Bólkem.

W poniedziałek, 2 lutego o godz. 3 30 
„Murzyn*, kom w 3 akt. J, Sianiawskiego 
w niezmienionej obsadzie.

W poniedziałek, 2 lutego o godzinie 7 
wieczorem „Róża Stambału*,. operetka w 3 
akt L. Falla z pp. Miłowiką, Bogianowi- 
czówcą i Kulig )»skim.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Banknoty ezeskle. Bohemia dono­

si, że znaidująee się obecnie w obiegu bank­
noty czeskie zostaną za pół roku zastąpione 
nowymi banknotami, wydrukowanymi w Ame- 
ryce W te« spos b rząd cm k i zajobi c 
chce fiłsiow m  u banknotów.

Giełda.
Am sterdam , 28 stycznia, K u r a i .  

d e w i z
B e r l i n  297.
W i e d e ń  Nuty koronowe. 09, 
L o n d y n  915.
P » r y i  19 80.
W ł o c h y  17.

MAHBSŁANB.
’» ty r»S#ryk| Kodaka;a klarn adpawiadaialaaiai

Kinoteatr Kopernik
ul. K opern ika  9.

w yśw ietla  obecnie senzacyjny 
5 aktow y dramat p. t.

Ofiarna Miłość
W głów nej r o l i :

Erich Kaiser Titz



WEC2YSŁAW OPAŁEK.

Iluminacye w Polsce.
K artka  z dziejów obyczaj a .

(Dokończenie).
Wuród przytłaczającej mnogości owych 

najrozmaitszych dewiz i emblematów nie 
brakło tei i groteski. Niejaki Stroński, ge 
omelra J  K. Mości, któremu uprowadzono 
żonę, wytacza w oryginalny sposób skargę 
przed króla. Oświetliwszy rzęsiście okna do 
mu wystawia transparent z wierszem:

Wydarto mi pod Twym bokiem
Skarb najdroższy, labą żonę.
Prawo idzie żółwim krokiem,
Ja w rozpaczy nędzy tonfc.
I ja biedny wśród tej nocy
Nie żału:ę na tę świecę.
Królu, wyrwij mnie z przemocy,
Niech się łaską Twą zaszczycę.

Charakterystyczny również transpa- 
reat widniej) na dworku rz*źaika. Chcąc 
wyrazić swą lojalność wobec monarchy, nie 
grzestąc przytem nadmiarem subtelności, za­
pożycza p równań z zakr su awego rzemio 
ała. 0,o wystawia prócz cyfry i portretu 
króla „lanrami adornowanego* konterfekt 
wołu prowadzonego na noż, z napisem w ję­
zyku niemieckim: „Kto moim królem pogar­
dzi, utnę mu łeb jak wołu".

Niemniejszem poszanowaniem i afek­
tem pała ku królowi mej aki Johan Heinrich 
Schultz, z prcfesyi zdaje się fabrykant po­
wozów. Wystawiwszy w transparencie wy 
obrażenie karocy z cyfrą króli, many o 
tryumfalnym wozie dla niego pomieszczając 
napis:

0  1 Gm te icn einen Wageu mach en
Der in Triumph den Koaig fti-irt i t. d.1)

ł) Opisanie illuminacyi w dniu 8 maja 
1791 roku na anniwersarz imienin Nayiaśniey- 
szego Pata, nietylko miasta Warszawy, ale y 
innych miast tak Korony, iako y Litwy, z oko­
liczności nadaney im Wolności, i zapadłey zba- 
wienney dla Narodu Konstytucyi w Dniu trze­
cim Młtia tegoż Kuku. W Warszawie Nakładam
1 kosztem Autora. W Drukarni J  K. M i 
Rzpltey P. Zawadzkiego.

W rok później w dniu S maja jako w 
rocznicę wiekopomnej ustawy zajaśniała zno­
wu Warszawa wspaniałą 'Iuminc yą. Do naj 
piękniej oświetlonych gmachów należały 
wówczas ratusz na Starem mieście, pałac 
kaszt ehnowy Kamińskiej Kossakowskiej, pa­
łac biskupa kijowskiego, jrk i marszałka Ma­
łachowskiego „gdzie na środku dziedzińca 
zrobiony był kolos duży, z obszernymi gra- 
dusami, gzemsami i czterema pobocznymi 
piramidami, w różne figury .poetyczne ilu 
minowany.2)

Snać współcześni uważali iluminacye 
owe za ósmy cud świat*, z* pełne zaspoko­
jenie potrzeb estetyki i coś taliego, co w fa­
lach zapomnienia utonąć nie możn, Bo «hoó 
lampy i świece pogasły, choć do lamusów 
zniesiono transparenty, pousuwanc kolosy, 
gradusy i piramidy, to jednak odżyć one 
musiały na kartach małych książeczek, owe 
go „opisania fajerwtrku* tłoczonych u Gr&l- 
la, czy też „w drukarni J. K, M. i Rzpltey 
P. Zawadzkiego".

Wprowadzenie kodeksu Napoleona do 
Polski było w dniach 30 kwietuia i 1 maja 
1808 r. połączone w Warszawio z nielada 
uroczystościami. W programie ieh przednie 
miejsce aaięł* naturalnie iluminacy*. Z po­
wodzi świateł wybijał sh pałac Łabieńskicb. 
gdiie „zakryta iluminacya" w ogrodzie pała­
cowym, do któ ej las s Dnowy i kryte gaie- 
rye prowadziły, ukazała nag'e gościom po­
między skałami świątynię pięknej architek­
tury. Wejście do niej zasłaniały obłoki, a 
wśród nich ujrzano ołtarz, a na nim księgę 
z napisem: „Kodeks Napoleona". Piękna 
z głębi kościoła oiwała się muzyka i kan­
tata. Citery damy z arystokracyi odśpiewały 
ową kantatę w hołdzie dla bohatera.

„Za podniesieniem zaiłony ukazała się 
wielka skałt, na znak stałości, przetrwania 
wieków, jedności połączonych głazów, wiel- 
kośei i mocy. Na jej szczyeie popiersie Na­
poleona Wielkiego, które damy w ubiorach 
Westalek rozstawiane na skale 'azrsmi wień- 
ezjły. Pod popiersiem bohatera był wyryty 
napis: Leges aeternague foedera. Po obu 
stronach na urwisku skały wznosiły się obe­
liski. Na jednym z nich wyprano miejsce 
wieto p mnych zwycięstw ostatniej kampanii, 
na drugim pamiętne dla Polaków napisy: 
„Komisya rządząca, pokój Tylżycki, Konsty-

*) Kitowicz. Tom II.

tucya Księstwa Warszawskiego, Dynastya 
Sasi a, Kodeks Napoleona".9)

Z nazw skiem „bcga wojny", z nadzie­
jami w ws7Acnmoenrgo Napoleona iwiąun-1 
też była ilumimcya warszawska w r. 1819, 
nim nad B-rezyaą rozegrał się bolesny akt 
wieltiej tratedyi. Radość jednak gościła wów­
czas w stolicy na poły ze smutkiem. Rok 
poprzedni skutkiem poiuchy nie dał spodzie­
wanych plonów, wojska p'zez kraj przecią­
garce  zabierały żywność — w Polsre pano­
wała ostateczna nędzs. To tei. podczas ilu- 
minacyi „chłopi i b'edni gasili lampy, aby 
z nich łój wyjadać" 4).

W innych miastach polskich równie 
żywą była tradycya iluminacy'. Lwów nie 
pominął vol tym względem żadnej okazyi, 
Iluminacyą witał Stefana Batorego, święcił 
tryumf pod Smoleńskiem, uświetniał uroczy­
stości leligijne, jak n p akt koronacyi obra- 
iu Matki Buskiej w kościele Dom'n'k8nów, 
odbyty dnia 1 lipca 1751 r, Wówczas to od 
dnia koronacji począwszy p zez całą oktawę 
„każdego wieczo>a płonęły najrzęsistsze ilu- 
miaacye obok sztucznych ogniów i traaspz- 
reutów, z różnemi napisami, a h u k d i a ł  nie- 
ustawał w daekie strony rozgłaszać tryumfu 
Najświętszej Boga Rudzicy Maryi Panny 
szczególnej patronki Lwowa i całej Korony 
Polskiej 6).

Zachowana w zbiorze Pawlikowdkich 
ciekawa nadzwyczaj i wyrazista rycina daje 
nam obraz spektaklu pirotechnicznej urzą 
dzonego w r. 1806 w. daisiejszym ogrodzie 
pojezuitkim. Nie wiadomo jedyn<e wśród ja­
kich okoliczne ści iluminacya ta się odbyła,

Z następiych lwowskich do bardziej 
charakterystycznych należy iluminacya w r. 
1809 na weiście do miasta wojsk pulikich. 
Z powodzi świateł wybijały się transparenty 
i inskrypeye, z których jedna pod herbami 
do di_'ś istniejącymi na murze arsenału miej­
skiego głosiła: „Po długo przebytym ucisku

*) Aleksander Kraushar: Z powodu stu­
lecia Kodeksu Napoleona u nas. Tygodnik I lu ­
strowany, Nr. 18 z r. 1908,

4) Leon książę Sapieha Wspomnienia.
Lwów. Biblioteka historyezna Altenberga.

6) Obraz Najświętszej Maryi Panny Ma­
tki Boskiej przez św. Łukasz; Ewangelistę ma­
lowany w kościele Bożego Ciała WW. 11.
Dominikanów we Lwowie łaskami i cudami
słynący. Lwów, 1853.

i nieszczęściu na wodzie i na lądz;e, przy­
szła wreszcie chwila oswobodzenia, która 
ciebie (orle) przez £l»pote N emców tak dłu­
go nieuwaianego, wydofc Ta z ciemaościl 
Ciesz się drogi orle! Smutny to los dla na 
szych dotychczasowy h ciemięż ów!*

W oknie mieszkania Józefa Dzierikow- 
skiego widniał transparent przedstawiający jak 
„złoty orzeł Francuzów, cijksjąc z swrch 
szponów ogniste pieruny, raz ł  nimi austrya- 
ekiego orła". Spodem dwuwiersz o tendencyi 
prawdziwie szlachetnej zwracał się do Pola­
ków z inwubacyą:

Weź szablę, którą niegdyś Bolesław
[zwyciężał, 

Obyś nią bronił kraju, lecz nie ucie­
m iężał s).

IDminacyą i uniesieniem witał w dnia 
19 marca 1848 roku demokratyczny Lwów 
prokiamaeyę cesarska, zapowiadającą wcLuość 
prasy, zn^s onie cenzury i forma«y» Gwar- 
d ji narodowej. On też oś»ietl?ni«m lic, 
roireniem fundamentów pod K»piee l  nii 
Lubelskiej, żywem słowem i gestem c-la- 
chetnym Fraaeiszka Smolki ob-hodtił <ór- 
nie i podniośle w r  1869 tn e  ise tn ą  roczni­
cę wie'kiego aktu w Li blinie.

Od tego czasu jeszcze nieraz później 
imd st łecnem  mDstem GsHcyi rozgo>z*ła 
łuna od świateł tysąca, i ikiemi oz*oc ły się 
okna i nieraz j°szeze podążali miłośnicy pię­
knych widoków na Wysoki Zamek, by 10- 
ba zyć u stóp jego w kotlinie widok p;ękay 
naprawdę

Zamiłowana bowiem była wesoła lwow­
ska publiczność w owych świetlnych festy­
nach c łą duszą.

Mimo to ten sam Lwów wypowiediiał 
się isż za naszych czasów przeciw i.umina 
cyom, podnosząc hasło: Nie trwonić grosza, 
gdy w kraju mało oświaty i tyle innych ce­
lów douiosłych czeka urzeczywistnienia I

c) Stanisław Knnasiewioz. Lwów w roku 
1809. Opowieść dziejowa. Lwów 1878.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor; 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

O O Ł O S Z Ł I N I A  U R Z Ę D O W E .
Licytacye.

E. 3P4/19. Edykt licytacyjny, oraz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio­
sek strony fgiekwuią^ej Powiatowej Kasy 
o zczędcości w Gor'icach odbędzie s ę  mi a 
26 lutego 1920 o godz. 10 przed południem 
w liu rte  Nr. 18 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków lievtacya następujących realności: 
ks. gr gm. Gorlice lwb. 4 88/128; oznacze­
nie realności: parcela tudowl&na lk. 350 i 
500 na których sto‘ą dwa domy jednopią- 
trowe i parttrowy podczas wojny 90 prc. 
zniszczone. Bealność ta jest położona w Rynku 
Nr. 9. Wartość szacunkowa 22 857 kor. 12 h. 
Najniższa oferta 15 238 kor. 8 h. Do real­
ności lwb. 4 ks. gr. Gorlice naletą następu­
jące praynależności: klosety, oszacowane na 
473 koron 28 bal. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział V,
Gorlice, dnia 12 stycznia 1920. (821 3—3)

E. II. 614/18. Na wniosek Miejskiej 
Kasy Oszczędności we Lwowie strony egze­
kwującej, odbędzie się dni* 11 nnrea 1920 
o godzinie 10 pr ed południem w poniżej 
wspomniaDym sądzie w biurze Nr. 96 na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licyta­
cyjnych licytacya realności pod I. kons. 
1812 2/4 we Lwowie przy ul. Dekertz bo- 
eznej pod 1. orj. 6, objętej whl. 2793 Dz. II, 
ks. gr. m. Lwowa, składającej s<ę z parceli 
bndowlanej o powierzchni 398 m.* i dwu- 
piątrowej kamienicy, Wartość szacunkowa tej 
realności wynosi kwotę 134.274 kor. 50 h., 
najniższa więc oferta 67.137 kor. 25 b. Do 
realności obj. lwh. 2793 ks gr. dla II. dr. 
m. Lwowa należą przynależności: wanny, 
muszle wodociągowe, story, dzwonki i t. p. 
opisane bliżej w protokole ocenienia a osza­
cowane na 6.723 kor, 50 bal. Poniżej naj­
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Warunki 
licytacyjne i odnoszą' e się do tej r8a’ności 
dokumenty przejrzeć można w g diinrch 
urzędowych w kancel&ryi sądowej Oddz 11,

bąd powiatowy S. I. Odlzisł II, 
Lwów, dnia 10 stycznia 1920, (793 3 —3)

E. II. 616/18 (9). Na wniosek Miej­
skiej Kaby Oszczędności we Lwowie slrony

egzekwującej odbędz;e się dnia 11 marca 
1920 o godz. 10 przed po/udniem w poniżej 
wspomnianym sądzie w b urze Nr. 96 na za­
sadzie zatwierdzonych warunków licytacyj­
nych licytacya realności ped 1. kons. 1814 2/4 
we Lwowie przy ulicy Dekerta bocznej pod 
1. ot] 10 objętej whl. 2795 ks. gr. dla Dz. II. 
m. Lwowa, składającej się z parceli budo­
wlanej o powierzchni 394 m,2 i dwupiąt o- 
wej kamienicy. Wartość szacunkowa tej real­
ności wynosi kwotę 124.435 kor. 48 b. Naj­
niższa więe ofert* 62.2 7 bor. 72 h. Do real­
ności obj. whl. 2795 Da. II. m. Lwowa na 
leżą przynależności: wanny, story, kraty, 
dzwonki i t. p. opisane bliżej w protokole 
oceaieiiia a oszacowane na kwotę 4 477 kor. 
Poniżej najniższej oferiy spraedaż nie na­
stąpi. Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej realności dokumenty przejrzeć możaa 
w godzinach urzędowych w kancelaryi są­
dowej Oddziału II.

bąd powiatowy S. I., Oddział II. 
Lwów, dnia 10 stycznia 1920. (795 3—3)

E. II. 615/18 (7). Na wniosek Miejskiej 
Kasy Oszczędności w* Lwowie strony egze- 
kwnjącej odbędzie się dni* 11 marca 1920 
o godzinie 10 przed południem w poniżej 
wspemnianym sądzie w biurze Nr 96 na 
zasadzie z&twierdionyeh warunków licytacyj­
nych licytacya realności pod I. kons. 1813 2/4 
we Lwowie przy ul. D jkerta bocznej pod
i. orj. 6 objętej whl. 2794 Dz. II. ks gr. 
gm. m. Lwewa, składającej się z parceli bu­
dowlanej o powierzchni 398 m.2 i dwupią- 
trowej kamienicy. Wa>tość szacunkowa tej 
realności wynosi kwotę 128 706 kor. 55 h, 
Najniższa więc oferta 64 353 kor. 28 hal. 
Do realności obj. whl. 2794 Dz. II. miasta 
Lwowa należą przynależności: story, wsnuy, 
piece i t. p. opisane bliżej w protokole oce­
nienia a oszacowane na 5.954 Lor, Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Wa­
runki licy'aeyjue i obnoszące się do tej real­
ności dokumenty przejrzeć można w godzi­
nach unadowych w kancelaryi sądowej Od 
działu II.

Sąa powiatowy 8. I., Oddział II. 
Lwów, dnia 10 stycznia 1930, (794 3—3)

E. 457/17 (5). Na żądanie Ozyasza 
Grossmana odbędzie się dnia 19 marca 1920

godz. 9 m. 80 rano w biurze Nr. 29 licy-
tatya ca/ych realności lwh.: 1. — 110,
2. -  968, 3, -  1.291, 4 . -  1 376 i 5, -
16,60 części whl. 464 gm. Saówsko, oraz
6. whl. 21 gm. Setna. Nieruchome ś.-i są oce­
niane a to: ad 1. na 3.810 kor., ad 2, —
3.493 koron, ad 8. — 874 koron, ad 4 —
2 344 kor., ad 5, -  3.184 kor. ad 6 -  
4.574 kor, Ceny wywołania: ad 1. — 2 540 
koron, ad 2 — 2.329 koron. *d 3. — 5*3 
koron, ad 4, — 1.563 kor., ad 5. — 2.128
ł t o e , ad 6. — 3.049 koron. Na realności
110 znajdają «ię zabudowania mieszkalne i 
gospodarcze. Poniżej cezy wywołania sprze­
daż nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddz:ał VI.
Jarosław, dnia 2 stycznia 1920. (868)

E. 469/18. Edykt licytacyjny. Zobowią­
zany Mict ł Kuta w Kaczówce Na wniosek 
strony egzekwu ąc-j dr. Maksymiliana Kaha- 
nego, aaw kata w Dąbrowie, odbędzie się 
26 lutego 1920 o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 5, na zasadzie zatwiertfznr en 
warunków liryt cya 14/32 części realności 
lwb. 50 gm Żdżary zobowiązanego władnej. 
Wartość szacunkowa 4 946 k tr 28 bal. Naj­
niższa oferta 2.470 kor. 14 h 1. Do reslno- 
ści lwb. 50 ks. gr. Żdżary należą nastę >u- 
jące przynależności: drzewa owocowe, drze­
wa nieowocowe, krzaki olchowe, 17 mtr. 
ogrodzenia i studnia, oszacowane na 273 kor, 
z czego-na 14/32 części przypadc 119 komn 
42 hal. Poniżej najniżstej oferty sprzedaż 
nie nastąpi.

bąd pow;a*owy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 5 stycznia 1920. (867)

Rozm aite obwieszczenia.
O. Xin. 361/19 (11). Przeciw Dmy- 

trowi Pasławskiemu, z Kołpca, którego 
miejice pobytu jest nieznane, wpiesi ny zo­
stał do sądu powiatowego w Drohobyczu 
pracz Wasyla Szycha, w Kełpcu, pozo w o 
zezwolenie nr rpis prawa własności. Na 
podstawie pozwu wyzna zoną została audyen- 
cya do ustnej rozprawy na d ieó 29 marca 
1920 godz. 10 rano, sala 73. Celem strzeże­
nia praw kuranda ustanawia się p. Maryę

Napis zam, Kułyk, właścic:elkę realność 
w Kołpcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w reeezonej sprawie ua jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dotóki an w sądiie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział XIII. 
Drohobycz, dnia 21 stycznia 1920. (858)

O, I. 600/19. Przeciw nieohiętej masie 
spadkowej po ś. p. Iwanie Pawłów, wnie­
siony zoatał do sądu powiatowego w Ko­
mara ie »rz*>z Andrzeja Pawłów pozew o ko­
morę względnie równowartość tejże w kwocie 
1.000 koron. Na podstawie pozwu wyzna­
czoną została audyeney* na dzień 13 lutego 
1920 r. godz 9 rano biuro Nr. 2. f!el*.m 
strzeżenia praw nirobjetej masy spadkowej 
po ś. p. Iwanie Pawłów ustanawia się Annę 
Pawłów, wdowę po Iwanie, w Hołodówce, 
kuratorką.

Ta kuratork* zastępować będzie masę 
spadkową po ś. p. Iwanie Pawłów w rzeczo­
nej sprawie na ich ko=zt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki masa spadkowa przeprowadzoną 
nie zostanie.

• Sad powiatowy, Oddz. I.
Komarno, dnia 13 grudnia 1919. (859)

O. IV. 202/19 (1). Przeciw firmie ' 
„L. Griff 1 i H. Schwarz" w Pasiecznie, któ­
rej mUjsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu powiatowego w Nadwórnie 
przez Karola Weberbane a w P»s>»ezu;e po­
zew o 9 789 koron 2C bal. Na podstawie 
pozwu wyznaczono aidyencrę aa dzień 27 
lutego 1920 godz. 8*30 przed południ-m. Ce­
lem strzeżekia praw pozwanych ustanawia 
się p. dr. Kalmusa, adwokata w Nadwórnie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną firmę z. rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, donóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika n e 
zamianuje

Sąd powiatowy. Oddział IV, 
Nadwórna, dnia 9 września 1919, (860)

O. I. 62/18, Przeeiw Jackowi Eawdu- 
nowi z Ciemierzyniec, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony zostsł do sądu
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powiatowego w Przemyślanach przez Hryńka 
Hawdnua * Ciem;erzyni»c pozew o uznanie 
prawa własności pgr. 2390 i t. d. gra Cie­
ni erzyńce. Na podstawie tego pozwu wyzna­
czoną została rozprawa na dzień 27 lutego 
1920 r, o godz 9 rano. Celem strzeżenia 
praw Jacka Hawduoa ustanawia się p. dr. Sta­
nisława Cieleckiego, id okuta w Przemyśla­
nach, biratorem.

Tenże kurator zastępować będzie J»cka 
H&wduna w rzeczonej sprawie na jego ko3xt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przemyślany, dnia 18 stycinia 1920. (861)

L. M. 39688/19 Y. (850)
E d y k t.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa po­
daje do powszechnej wiadomości st^Bowme 
do przepsów §§ 27 i 29 now. do uzt. przem 
z 15 nw ca 1883 Nr. 39 Oz. o. p., ie  firma 
J. Ibnatowicz „Pierwsza krajowa f»bryk» 
cbem czno - kosmetyczna", protekoło ;ana 
uchwałą sądu okręgowego jako handlowego 
we Lwowie Oddz. IV. z 17 lipca 1919 1. cz. 
pojed. II. 86 fiirm 109 wniosła dnia 10 li­
stopada 1919 prośbę o kons ns na wyrób i 
sprzedaż mydła toaletowrg i i gospodarskiego 
w realności pod 1. orj. 25 przy ul. Sykstu- 
skiej przez zastępcę przemysłowego dr. Ka­
zimierza Ihnntowicza, inżynier*.

Do rozpoznania sprawy i zbad n ;a sto­
sunków miejscowych, określenia warunków 
proszonego kenansu,  pod wzg’ędem budo­
wniczy i pr mysi wo pnl cyjiym niemniej 
ocen enia możliwych xsr*ntów osób trzecich, 
zarządza Magistra' rozprawę kom syon.lną 
na m j cu i wyzn cza do tego termin na 
diień 10 lutego 1920 (wtorek), o g dżinie 11 
przbd południem

Ktoby przeciw zamit rzonemu urządze­
niu mi ł do podniesienia jakie zarzuty ze 
sianowo ka ( rywa nezo lub publicznego może 
j -* wnieść us n r lub pisemnie przy konfsyi 
lub też pfie i terminem po-iać do Magistratu 
ua p.i-j e. w p zeciwnym bowiem wypadku, 
pozwolenie na urządzenie mydlarni t. -j. wy­
robu i sprzedaży mydła udzielone będzie 
o ile n e z staną stw erdz ne jakie prze­
szkody z urzędu.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa, 
Lwów, dn a 8 stycznia 1920.

C. II. 604/19 v2). Prteciw Karolinie 
Byniak, której miejsce pobytu jest, nieznane, 
wniesiony i  stał do sądu powiatowego w Sa­
noku przez Kasę Oezcz-dności król. wolnego 
miasta Sanoka pozew o zapłacenie 6 rat po 
102 kor. .24 hal.- zpn. Na podstawie pozwu 
tego wyzn. czocą ro ta ł a  rozprawa na dzień 
9 lutego b. r. o godz. 9 rano w tut. sądne 
Nr. 16 . Celem strzeżenia pra« Karoliny Ry- 
niak ustanawia się p. dr. Weidmanna, adwo­
kata w Sanoku, kuretrem .

Tenże kurator- zastęp wać będzie po­
zwaną w rzeronej strawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki cna w sądzie s’ę 
nie zgłosi tub prłtomocnik* nie tern anuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 10 stycznia 1920. (865)

E. XV. 371/19. D »  M:.rkusa Pf-ffera 
w Masebau, ma być doręczoną uchwała 
z dnu 17 października 1919 1. cz E XV. 
371/19. ktuią dozwoloną ostała przymusowa 
licj tacya xb .mości whl 3445 gen. kat. Sta- 
nisł-wów. Ponieważ niew adom1-, gizie zo- 
b w ązany przebywa, u*ia >awi* się w ceł. c 
strz-i tu a jogo praw kuratora w osobie 
p. dr. W trlfii, adwokata w Stanisławowie 

Tenże kurator tas‘ępować będzie zobo­
wiązanego w rzecionej sprawie na jego koszt 
i nietezp uczeńttro dopóki on w rądiie rię 
nie zgłod, lub pełnomccuika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział XV
Stanisławów, dnia 14 stycznia 1920. (866)

C. X!II, 545/19 (4). Przeciw Stani- 
aławowi Pytel, właśc cielowi realnorci w Dro- 
h' byczu, 1 ter go miejsce pobytu j-at nie­
znane, w nini ny zostił do sądu powiato­
wego w Drohobyczu przez Ludwika Gerset- 
maua, właśc cie!a księgarni w Drohobyczu, 
pozew o oddanie w na em posiadanie mie­
szkania Na podstawie pozwu wyznaezoaą 
została audyenc a do ustnej r sprawy u* 
dzień 10 lutego 1920 godziua 9 reno sala 
72. Celem strzeżenia pr. w ku ar da ustana­
wia się p. dr. Michała Pi-cbowicza, sdwo- 
kata w D oh bycze, kuratorem.

T-nże kurator zastępować będzie ku- 
rauda w tzeezonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo depoki cn w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddziił XIII, 
Drohobycz, dnia 33 stycinia 1920. (872)

Cg. IX. 22/20 (1). Przeciw Pawłowi 
Nikondrowicz Przybylskiemu, którego miejsce 
pobytu je t nieznane został wniesiony do

sądu okręgowego cywiln-go we Lwcwie p-zet 
dr Tadeusza Oskicrzyńskiego pozew o 125 000 
koron zpn. Na podstawie pozwu została wy- 
z aczona pierwsza audysneya na 17 lutego 
1920 r. o godz. 9 w sali 28 tutejszego sądu. 
Celem strzeżenia praw pozwanego ustanewia 
się p. dr. Strzemińskiego, adwokita we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie Łumianuje.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział IX. 
Lwów, dnia 28 stycznia 1920. (889)

SpadkL
A. 234/19 (5). Wezwanie dziedziców, 

których pobyt jest niewiadomy. Mary a z Suł- 
kowsk ch 1 v. Bębeuek2 v. Daniel, rolticzka 
w Laskowej, zmarła dnia 18 listopada 1918. 
Osta‘nie rozporządzenie zraleziono. Stanisław 
Bębenek, Ludwik bębenek, Piotr Bębenek, 
Jan Daniel i Jakób Dan;el, których m;eisca 
pobytu cąd niezna. wzywa się, aby w prze- 
ciąbu jednego roku, licząc od dnia dzisiej­
szego zgłosili się w tym sądzie. Po upłyzie 
t<go czasokresu <-dbędz;e się rozprawa spad­
kowa przy udziale dziediiców, którzy się 
*głos;li i ustanowionego dla nieobecnych ku­
ratora p. Miehąła Daniela,

Sad powiatowy, Oddz. I. 
LJmauowa, 14 czerwca 1919. (869 1—3)

A. III. 103/19 (5). Wojciech Micbaa- 
czewski, bruk r t  zmarł dnia 14 marca 1918 
w Stryju bez pozostawienia rozporządzeni i 
ostatniej woli. Do spadku po n m z uftawy 
rowołaną jest córka Marya M'cbalczew»k*. 
Maryę Michalczewska której miejsce pobytu 
nie jest znane, wzywa się, aby w przeciągu 
roku, licząc od dnia dzisieiszego, zgłosiła się 
w tym sądzie. Po upływie tego czasu odbę­
dzie się rozprawa spadkowa przy udziale 
dziedziców, którzy się zgłosili i ustanowić 
nego dla niei kuratora w osobre Antoniny 
Demskiey w Srtyiu.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, 4 listopada 1919. (819 1 — 3)

Prez. 2985 (791)
K o n k u r s .

W okręgu lwowskiego sądu apelacyj­
nego będą ob-adhone posady woźnych w są­
dach okręgowych: w Samborze, Ssnoku,
Stryiu i Tarnopolu i w sądach powiatc ych 
w Bołszowci h. Gwoidźcu, Janowie. Koso­
wie, Kuta^h. Lutów ska h. Mi lnicy, Porha’- 
cach. Podkaraieria, Potoku Złotym Bihaty- 
nie, Skałacie, Sołot* inie i Zborowie tudziei 
p rstd j woźnych, które opróżnią się po roz­
pisaniu tero kookur u.

Ubiegający się mają wnieść podania do 
Prezydyum sądu apelacyjnego we Lwcwie 
wpr st, a jeżeli są w służbie państwowej 
w drodze służbowej do dnia 29 lutego 1920. 
Do podań należy dołączyć metrykę urodze­
nia, dokument przyu>leżoości psńtwowei,  
ś«ialectwa łzkolre, świadectwo moralności, 
dotychczasowego zatrudnienia i wystawione 
przez riądowego lekarza świadectwo przy­
datności fizycznej.

Lwów, dnia 24 s'ycynia 19*0,
P ezes Sądu apelatyjnego,

Wyroki prasowe.
Pr, 11/20. i 846)

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1
Sąd okręgowy karny jako trybunał pra 

•owy we Lwowie orzekł na wniosek Proku­
ratury przy tymże sądzie, że treść czasopi­
sma „Zemla i Wola" Nr. 5 z dnia 26 sty 
cznia 1920 w artykule pod tytułem : „Za 
czym idut na Ukrainu" w ustęp'6 od słów : 
„a tilkl pany obszarnyki" do końca zawera 
znamiona zb odni występku z § 302 u. k. 
uznał dokonaną w dniu 22 stycznia 1920 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia 
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 24 stycznia 1920.

Pr. HI. 6/20. Sąd okręgowy karny jako 
prasowy orzekł na wniosek Prokuratury po 
myśli § 493 p. k , że tieśś art kułu zaraie- 
>zczon-go w Nr. 157 peryodycznego zagra­
nicznego czasopisma brukowego „Codzienny 
Głos robotniczy" z daty Detroit Mich dnia 
19 li topa a 1919 z na isem „Z Polski — 
Obozy jeńców" zaciera przedmiotową istotę

występku z § 300 u. k. i art. IV. ustawy 
z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dpp. z roku 
1863 zakazuje się rozszerzania tego arty­
kułu, zatwierdza się zarządzoną przez Pro­
kuraturę konfiskatę pomienionego numeru, 
a przytrzymane egzemplarze tego czasop;sma 
mają być zniszczone.

Sąć okręgowy karny Senat III. 
Kraków, dnia 22 stycznia 1920. (796)

Pr. 7/20 (2). (847)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1 

Sad okręgowy w Przemyślu jako Try­
bunał dla spraw prasowych orzekł na mocy 
§§ 489 i 493 p. k. 1. że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 3 wychodzącego w Prze­
myślu czasopisma peryodycznego „Ukrainśki' 
Hołos" z p. p. „Z sudowoji sali" od słów: 
„W skonfiskowanej części patrzy autor" do 
słów „wobec czego konfiskata jest usprawie­
dliwiona" zawiera znamiona sbrodti z § 58 
c. i k. 2. że konfiskata tego numeru czaso 
pisma „Ukrainśkij Hołos" jest usprawiedli­
wioną. 3. że rozpowszechnianie rzeczonego 
artykułu jest wzbronione.

Sąd okręgowy, Oddział VI. 
Przemyśl, dnia 21 stycznia 1920.

U. I. 25/20 (1). 8ąd powVowy karny 
iako prasowy w Krazzwie orzeea na wniosek 
Prokuratury po myśli § 493 p. k., ie ulo- 
tuy druk bez daty i miejsca wydacia zatytu­
łowany: „Hau polski zaludnienie S’ątka cie­
szyńskiego" nie podający muja^a wyóruko- 
wenia, nazwy drukami i na;ładcy, zawiera 
prredmmtową ist-tę czynu z § 9 u»t, pras,, 
ie zarządzoną konfiskatę teg i  druku za­
twierdza się i zakazuje się jego rrzszerzania,

Sąd powiatowy karuy Odłz I.
Kraków, dnia 15 stycznia 1920, (877)

U. I. 26/20 (1). Sąd powiatowy karny 
jako prasowy w K nk w ie orzeka na wniosek 
Prokuratury po myś i § 493 p. k., że motaa 
broszura bez daty poi tytułem: „Jak w> 
gląda polski raj", me noda ąca m ęjsra wy­
drukowania, nazwy drukarza i nakładcy, za 
wiera przedmiotową istotę pr ebrcczenie z § 9 
ustawy praso* ei, że zarządzoną konfiskatę 
tej b roszur zatwierdza się i zakazuje się jej 
rozszerzania.

Sąd powiatowy karny, Oddz. I. 
Kraków, dnia 15 stycznia 1919. (878)

U. I. 27/20 (1) Sąd powiatowy karny 
jako prasowr w Krakrwi« orzeka na wniosek 
Prokuratury po myśli § 493 p. k , że uktny 
druk bet oazy, p^d tytułem: „Dla Polanów 
ro'skie szkoły" nie podający miejsca wydru­
kowania, nazwy drukarni 1 n*lrł’day, zawera 
przedmiotową istotę rrzekr. z § 9 ustawy 
pras., że zarządroną konfiskatę tego druku 
zatwierdza się i zakazuję się jego rozszerzauia.

S\d powiatowy karny, Oddz. I. 
Kraków, dn;a 15 stycinia 1920. (879)

U. 1. 24/20. Sąd powiatowy karny jako 
prasowy w Krakowie orzeka na wniosek Pro- 
kuratoryi po myśli § 493. p. k., ie ulotny 
druk bez eaty i padania m ejeca wydania za­
tytułowany: „Gdz:e prawda? — EwangeHcy, 
Bracia i Sirstry", nie pr dający miejsca wv- 
drukowrn:a, nazwy drukarza i nakładcy za­
wiera przedmiotową ist- tę yrrekroczenia z § 9 
ustawy prasowej, ie zarządz n* k>nfiska'ę 
tegoż druku zatwierdza s :ę i zanazu e się 
iego rozszerzania.

Sąd powiatowy karny Oddz. I. 
Kraków, dnia 15 stycinia 1920. (876)

U. I. 23/20. Srd powia*owy karny iako 
rrrsowy w Krakow:b ormka na wniosek Pro- 
Kura u 'y  po myś'i § 493 p. k., że ulotny 
druk bez daty i miejsca wydania, zatytuło­
wany: „lnterea gospodamzy K^ęstwa Cie­
szyńskiego wvmaga nier-zdzieln (ci z Os‘ra- 
wą“, nie p^daącr  mi l era  wy^rnkowania, 
rakwy drukarza i nakładcy. zaw:era przed­
miotową istotę pr>.ekr. z tś 9 ust. pras., że 
zarządzoną konfiskatę tegoż druku zatwierdza 
się i zakazuje się jego rozszerzania.

Sąd powiatowy karny, Oddz. I.
Kraków, dnia 15 stycznia 1920. ^875)

Kuratele.
P. V. 363/18(1). Ogłoszenie pozbawie­

nia własnowolności. Uch» ałą sadu powiato­
wego w Przemyślu z dnia 14 października 
1918 L. V. 67/18/4 pozbawiono ca’k)wicie 
własnowoleosei lzaka Gansa zam eszaałflgo 
porne^n ’0 w Prz myś u a to z powodn cho­
roby umysłowej. Kuratorbm mt mr w ooo p. 
Abrahama Gansa.

Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl 14 października 1919. (658)

T. 13/16 Na wniosek Simona Glaa 
barta w Stanisławowie, ul. Z sina Wola 82 
wdraża się postępowanie celem amortyzccy 
następują-ych riekomo przez wnirskodawJ4 
zaaubonych książeczek wkładkowych Stani­
sławowskiej Kasy oszczędności a to Nr. 1163C 
opibwającej na nazwisko Perli Glaubart o sU 
nie z 1 stycznia 1918 317 K 08 h Nr. 8614 
opiewającej na naiwhko Ra heli Glaubtn 
o stanie z 1 ttjczn ;a 1918 385 K 04 h<J.

Posiadacza powyższych kaiąieczak wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pri • 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza­
sokresu ksiażeczk te za nieważne uznane 
zostaną. Inni intere«owani winni wnieść za­
rzuty przeciw wnioskowi.

Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 25 lipca 1918. (801)
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T. 240/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek E ’S’ga 
Wolfa kupca w Wolance podejmuje się po­
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papieru wartościowego, które wniosko­
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiadaczu 
tych papierów, aby je w c.ągu sześciu 45 dni 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani maią 
zgłosić swoje zarzuty przeciw- wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły­
wie tego terminu te papiery wartościowe z# 
umo zone. Oznaczenie papierów wartościo­
wych : Weksel z dafy Przemyśl 3 czerw-n 
1914 na 2000 K opiewający przez El asz* 
Wolfa wr stawiony a przez Ryfkę Eisner > 
Eisiga Eisnera akceptowany.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 24 września 1919. (826)

T. 249/19 (3). Zarządzenie umorzenit 
papierów wartościowych Na wniosek Pro- 
kurłtoryi Ska-bu we Lwowie podejmuje się 
postępowanie eelem umorzenia wymienionych 
niżej yapierów wartościowych, które wniosko 
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 
tych papierów aby je w ciąga 6 miesięcy 
od dnia p;erwszego egtoszenja przedłożył te­
mu sądewi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeeiwnym uznałby rąd po upływie 
tego terminu te papiery wanościowc n 
umorzone.

Oznaezerie papierów wartościowych: 
Książeczki wkładkowe Rusk:ej Szciadnyn 
w Przemyślu na rzecz gr. kat. Parahi i cei 
k«i w Więckowicaeh a to Nr. 7428 na 66 K 
(wykup daniu) i Nr. 9177 na 277 K (legat 
śp. Dińku Muszyńskiego) opiewające...

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 15 pażdziern:kti 1919, (827)

T. 108/19 i3 . Zarządzenie umorzenia 
papierów warteś iowych. Na wniosek Jakóba 
Rubii f-ld* recte Goldsteina, piekarz* w Prze 
myś’u pr dojmuje się postępowanie "eletn 
umorzenia wymienionych niżej papierów w>r 
tościowych, kt^re wrioskedawcy miały zagi­
nąć Wzywa się posiadacza tych papiei~w, 
aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłosze­
nia zarządzenia przedłożył temu sądowi. Ta­
kie inni interesowani mają zgłosić swoje za­
rzut* p zt-ciw wnioskowi. W razie prz-f i- 
wnym uznałby sąd pc upływie t^gj terminu 
te papie y wartościowe za umorzone

Ozraczcn:e p»pierów wartościowych: 
E-iążerzki wkładkowe uprzy w. Wiedeńskiego 
Banku związkowego Eksporytnra w P. zeiry- 
ślu. Nr. 11560 na 3072 K 09 h na nazwi­
sko Rubinfell Goldstein Jakób i Nr. 11267 
na 13.305 K 95 h na nazwisko Jakób Gold­
stein hubinfeld.

8»d akręgowy, Oddz. V.
Przemyśl, dni* 30 czerwca 1919 (647)
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T. 127/19 (5). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartośi-b wycb. Na wniosek Be li 
Bergerfreund w Jarosławiu podejmuje się po 
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, Które miały 
wnioskodawcy zaginąć; wzywa się posia­
dacza tych papierów, aby śe w ciągu 45 
dni od dnia ogłoszenia zarządzenia, przedło­
żył tb.nu Sądowi; także inni interesowani 
mija zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko­
wi. W razie przeciwnym uznałby sąd po u- 
pływie tego terminu te papiery wartościowe 
za umorzone.

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 27 listopada 1919.
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Oznaczenie papierów wartościowych: 
Dwie karty zastawnicze Zakłidu zastawri- 
czego Masymiliana Sobla w Jarosławiu Nr. 
40^8 na pożrezkę 24 K, Nr. 4143 na pożjk» 
c  kę 60 K na które zastawiono 1) los serbski 
Ser 428 Nr. f9 , 2) los serbski Ser. 6323 
Ni. 94, 3) kupon prem. losu Tow. kred 
ziem. aus r. S. 2128 Nr. 31.
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T. 309,19 (2). Zarządzenie umorzenia j 

Papierów wartościowych. Na wniosek Izydora I 
Men -era kupca w Tarnowie podejmuje się I 
postępowanie celem umorzenia wymienionego I 
niżej papieru wartośe:owego, który wniosko-1 
dswey miał zaginąć, wzywa się posiadacza I 
togo papieru, aby go w ciągu 45 dni od dnia I 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu są-1 
<tow Takiejinni interesowani winni zgłosić 
>woje zarzuty przeciw wnioskowi, W razie I 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego ter-1 
minu ten papier wartościowy za umorzony. I 

Oznaczenie papier j  wartościowego: Ak-1 
eept wekslowy na kwotę 200 kor. wystawio-1 
tty w Przemyślu, na dniu 14 czerwca 1914 
z datą zapadłości 14 września 1914 wysta-1 
w.^ny przez Selwę Hirsch zamieszkałą w 
Przemyślu Targowica, jako wystawczynię 
o przyjęty przez Mosssa Hirscha i Salamona 
Hirscha obu w Przemyślu na Targowicy.

Sąd okręgowy, Oddział 7 ,
Przemyśl, 20 listopada 1919. (828)

Edfkta
W sprawach uznania aa marlega

T. 166/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marya z Zelisków 
Sałaban lat około 40 w Jaiowie nowym, io- 
ta Semka, w lecie 1915 przy odwrocie wojsk 
rossyjskich wraz z innymi mieszkańcami Oa- 
tuli wypędzona do Bossyi mieszkała w Ho- 
rodyszczu, zachorowawszy zaś ud ł i  się do 
ttpitala w Eostoplu, gdzie wedle przapio- 
Vbdzony<h dochodzeń zmarła w jesieni 1915.

Ody zatem przyjąć należy, ie  zachodzi 
estawowe domniemanie śmierci w mj śl § 24 
i 277 ustawy cyw. i § 7 ustawy z 16 lntego 
1883 Nr. 20 Dz. p. p., wobee tego wdraża 
cię na prośbę Semka Sałabana postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą,
* zarazem ogłasza się, aby udzielono sądowi 
wiadomości o zaginionym, albo panu adwo­
katowi dr. Ozyaszowi Bistowi w Przemyślu, 
którego nstanawia się kuratorem i obroń­
cą węzła małżeńskiego. Maryę Siłabsn wzy- 
Wa się, aby przed niżej wymienionym sądem 
cię stawiła lub w inny sposób uwiadomiła o 
cwem życin. Po dniu 28 lutego 1910 roku 
sąd na ponowną prośbę rozstrzygnie ostate­
cznie o wmosku,

Sąd okręgowy Oddział V, 
m  myśl, 28 listopada 1919. (824 2—8)

T. 258/19. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Antoni Kijanka 
Urodzony 6 czerwca 1843 w Nienadowej w 
foku 1898, wyjechał na roboty do Bumunii 
i wedle przeprowadzonych dochodzeń zmarł 
lamie w drodze do szpitala i został pocho- 
w.oy w Mamornicy w zimie 1898/1899.

Ody zatem przyjąć należy, is zaistnieją I 
Warunki ustawowego domniemania śmierci I 
W myśl § 24 nst. cyw. i § 10 ustawy z dnia I 
16 lutego 1883 Nr. 20 Hz. p. p , przeto I 
Zarządza się na prośbę Wiktoryi Głowoczo I 
W ej postępowanie, celem uznania wymienio-1 
hej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się I 
wezwanie, aby udzielono wiadomości o za-1 
gimonym sądowi, albo p. adwokatowi dr, Izy-1 
d irowi Lowenthalowi w Przemyśla, którego 
Ustanawia się kurtorem. Antoniego Kijankę 
Wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem, lub w inny sposób dał lnaó o so­
bie. Po dnin 30 maja 1920 sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku.

Bąd okręgowy, Oddział V,

Przemyśl, 30 listopada 1919, (655 2—8)

T. 239/19 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Antoni Wo­
łoszyn urodziny 1893 roku w Pełirniacb, 
powołany w sierpniu 1914 do 90 pułku pie­
choty, wedle przeprowadzonych dochodień 
miał zginąć w grudniu 1914 w Królestwie 
Polskiem, »

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnie­
ją warunki ustawowego stwiei dzenia śmier­
ci w myśl § 24 i 377 ustawy cyw. i § ? ! 
Ustawy z 81 marca 1918 Nr. 128 Dz, p. p,, 
zarządza się na wniosek Jana Wołoszyna 
postępowanie, celem uznania wymienionej oso- 
b j za zmarłą a zarazem ogłasza się wezwa­
nie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio­
nym sądowi. Antoniego Wołoszyna wzywa 
Bię, aby stawił się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobis. Po 
dniuSl maja 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Przemyśl, 26 listopada 1919, (654 2—8)

T. 278/19 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem znania za zmarłego. Piotr Skrab- 
ka urodzony 28 czerwca 1875 w Pnikucie i 
lam zamieszkały, w sierpniu 1914 powołany 
do 34 pułku pospolitego rwzenia, Pnepro-

wadtone dochodzenia wykaz\ły, i i  tenże w I 
czasie bitwy w miejscowości Święte koło Ba- 
dymna został zabity,

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki domniemania ustawowego smierei 
w myśl § 24 i 777 u. c. i § 7 ustawy z 16 
lutego 1883 Nr. 20 Dz, p. p,, zarządza się 
na wniosek Ludwiki Skrabka postępowanie, 
celem uznaniu wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza s.ę, ażeby udzielono wia­
domości o zaginionym sądowi albo p. dr. 
Ludwikówi Beichowi, adwokatowi w Przemy­
ślu, którego równocześnie ustanawia się ku­
ratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. Pietra 
Skrabki wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu lOmarca 1920 sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ^ostatecznie o I 
wniosku.

Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, lOgrudnia 1919. (653 2—3)

T. 17. 41/19 (5). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Jan Ury- 
ga ur, w r. 1893 w Krosnej i tam zamie­
szkały, szeregowiec 20 pp. b. armii austrya- 
ckiej, zaginął 6 grudnia 1914 pod Urbają i I 
od tego czasu nie dał o sobie znaku życia i 
wieść o nim zaginęła.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 

L  § 1 ces. rozp. z 31 grudnia 1914 L. 128 
Dz. p. p,, przeto wdraża się na prośbę 
Agnieszki Urygowej w Krosnej postępowanie, 
celem uznania za zmarłego zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, auy 

I udzielono sądowi wiadomośei o powyż wy- 
I mienionym, a zaginionego wzywa s ię , aby 
I przed podpisanym sądem stawił się lub w 
I inny sposób dał znać o sobie, Sąd tutejszy 
Ina  ponowny wniosek po dniu 15 czerwca 
11920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego,
i Sąd okręgowy, Oddział 17.
I Nowy Sącz, dnia 18 listopada 1919. (818) I

T. 64/19 (4). Wdrożenie postępowania 
I celem uznania za zmarłego a małżeństwo 
I jego za rozwiązane. Piotr Bocian syn An- 
I d zeja i Maryi z Morisznych urod ony w Haj- 
I worome 9 czerwca 1876, tamże zamiesikaly,
I rolnik gr. katol., ożeniony 4 lutego 1902
I z Auastazyą i Michalskich, powołany został
I I sierpnia 1914 do słuiby wojskowej austr.
I z powodu ostatniej wojm i od tego ciągu 
I nie ma e n  .m żadnej wieści. Zgodnie z wnio­

skiem zony wdraża się postępowanie celem 
uznania jego za zmarłego a małżeństwa jego 
za rozwiązane. Ktoby u lał wiadomość o mm, 
winien zgiosić to dc sąaudu 31 maja 1920, 
a on sam du tego dnia w sądzie, się zgłosił 
lub sąd inaczej o sob.e zawiadomił. Po tym 
dn<u na wniosek czyjkoiwiek orzeknie sąd 
stanowczo w tej oprawie. Obrońcą węzła mał­
żeńskiego us anawia się adwokata pana dra 
Chaima Boi cna w Bnezanach.

Sąd okręgowy, Oddział 17.
Brzełany, 11 października 1919. (595)

T. 293/19. Wdrożenie postępowania ce­
lem udowodnienia śmierci Pawła Bereżni- 
ckiego syna Dmytra. Pawło Ber, źuicki syn 
Dmytra urodzony 19/3 1831 i zamieszkały 
w Bereźnicy Sp. Kałusz powołany ogólną I 
mobdizacyą do 33 pułku strzelców i wyru­
szył w pole i od lego czasu nie dat o sobie 
żadnych wiadomości. Świadek Wasyl Baziuk 
syn Fedia zeznał, że służąc razem z Pawłem 
Bereżnickiem w jednem pułku i kompanii we 
wrześniu 1914 w bitwie Kraśnikiem podczas 
szturmu na nasz oddział widział jak Pawło 
Bereżnicki padł przebity bagnetem a na­
wet prosił żeby go dobić, a gdy się cofnęli 
ju t g j  nie widział. Gzy skończył życie wte- 
! dy na polu tego nie wie i więcej o nim nic 
nie słyszał. Swiaanowie zaś Jędzrej Bereźui- 

| cki syn Antoniego i Mikołaj Stare,ewczew- 
1 ski zeznał , ie  służąc również w tym samym 
pułku słyszeli jak opowiadano że Paweł Be- 

I reżnicki został zabity. Nazwisk żołnierzy, 
którzy to cpoiciadali sobie nie przypominają.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo 
dobnem, że Pawło B-reżnicki syn P a w ła  po­
niósł śmierć, przeto na prośbę A n e k  Bers- 
żnickiej córki Jędrzeja w Bereźmey wdraża 
się postępowanie, celem udowodnienia za­
szłej śmierci zaginionego,

Wydaje się przeto ogólne wezwanie,
I aby uwiadomiono sąd albo Andrzeja Bere- 
I żnickiego, którego ustanaw a kuratorem aż 
I do dnia 2 maja 1920 o zaginionym Pawie 
I Berźniclim , Po upływie powyższego czaso 
I kresu i po przeprowadzeniu i podjęciu do- 
I wodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie za- 
Isztej śmierci.

I Sąd okręgowy, Oddział 17.
I Stanisławów, 16 stycznia 1920. (623)

I T. 262/19. Wdrożenie postępowania 
I celem udowodnienia śmieroi Prokopa Naba- 
[jowskiego, Prokop Nahajów iki urodzony 22

lipca 1873 i zamieszkały w Trybu Liwcach 
dowołany został ogólną mobiliiacyą do austr. 
wojska nie dał o sobie od tego czasu iadnei 
wiadomości. Świadkowie Semen Ilciów i Iwau 
Piskliwiec zeznali, ie  będąc razem s Naha- 
jowskim wiedią że tenże przebywał w stanie 
beznadziejnym w szpitalu a świadek Iwan 
Piskliwiec słyszał od nieżyjącego już obecnie 
Fedia Warguna, że Nahtjowski w szpitalu 
zmarł i pokazywał mu nawet miejsce pod 
lasem w Skolem gdzie został pochowany,

Gdy wobec powyższego jest prawdo- 
podobnem, ie  Prokop Nahajowski poniósł 
śmierć, przeto na wniosek Bózki Nahajow- 
skiej z Trybuchowiec wdraża się postępowa­
nie, celem udowodnienia zaszłej śmierci za­
ginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby uwiadomiono sąd, albo Maksyma Ku- 
czera w Trybuehcwcach, któregc ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego 
aż do unia 15 kwietnia 1920 o zaginionym 
Prokopie Nahajowskim. Po upływie powższe- 
go czasokresu i po przeprowadzeniu i po 
podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte o do­
wodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział 17.
Stanisławów, 24 grudnia 1919, (597)

T. 89/19 (2). Michał Śliwiński, syn 
Wincentego i Maryi urodzony 8 września 
1889 w Sokolnikacn zamieszkały w Sokoło 
wie ad Wuduiki rolnik iz, kat. ożeniony 7 
czerwca 1914 z Anną Skraynkowsltą brat w 
ostatnej wojnie austryackiej jako żołnierz 
austryacki w r. 1916 udział w aiatu na woj­
ska rosyjskie pod Czerniow.ami gdzie ugo­
dzony kulą nieprzyjacielską pozostawiony zo 
stał podczas odwrotu ausryackiego na polu 
bitwy ranay. Gd tego czasu ni-ma o nim ża- 

I dnej wiadomości a lwowska sekeya wywia- 
, Jowcia Czerwonego krayta stwierdziła pismem 
z 12 grudnia 1917 że jako zaginiony od 10 
czerwca 1916.

Na wniosek żony wdraża się postępo­
wanie celem uznania go zmarłego a małżeń­
stwo jego za rozwiąiane. Ktoby miał o nim 
wiadomość, winien donieść o tem sądowi do 
15 czerwca 1920, a on sam ewentualnie do 
tego dnia albo stanąć w sądzie, lub w inny 
sposób zawiadomić o sobie. Po tym dniu sąd 
ponownie rozstrzygnie stanowczo sprawę. 
Oorońcą węzła małżeńskiego ustanawia się 
p. adwokata dr. Schiissia w Brzeżanacb.

Sąd okręgowy, Oddział 17,

Brzeżany, 19 listopada 1919. (694)

T. 71. 342/19 (6). Wdrożenie postępo­
wania celem udowed nenia śmierci. Kuś Igna­
cy, roluik z Targowiska, syn Katarzyny Kuś, 
urodzony w r. 1887 w Targow.aku powiat 
Bocnnia, przydzielony do 16 pułku pospoli­
tego ruszenia, wysłany w r, I9 i8  na włoski 
front z kompanią budownictwa tf/93, według 
zeznań świadków Staoisława Kasakiewicza i 
Stanisłazwa Wiśniewskiego z Krakowa, po­
niósł śmierć dnia 18 września 1918 wskutek 
własnej nieostrożności i został pochowany w 
Tre-Pali we Włoszech.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne 
ie osoba wymieniona poniosła śmierć, przeto 
na prośbę Maryi Kus.owej zarządza się po­
stępowanie, celem udowodnienia jej śm ierci, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby do 
dnia 15 lutego 1921 sądowi udzielono wia­
domości o zaginionym. Po upływie tego ter­
minu i po przeprowadzeniu dowodów, sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy cyw,, Oddz. 71
Kraków, dnia 9 stycznia 1918, (893)

T. 7 . 242/19 (3). Wdrożenie postę­
powania c nem udowodnienia śmierci. Adam 
Antoni dw. im. Jenke ur. 1891 r. w Prze­
worsku, powołany w szeregi 90 p. p. w 
sierpniu 1914 roku, pełnił służbę wojskową 
na froncie rossyjskim i pod Opatowem do­
stał się do niewoli rossyjskiej 2 listopada 
1914 jako jeniec przebywał w Bossyi obłaść 
wojska Douskowo poetta Aleksi*jewo Leono- 
wo, Budnili Piochorowa w kopalni węgla i 
tu »ma:ł dnia 25 sierpnia 1917 roku co 
stwierdził naoczny świadek Józef Harlleb, 
aa uczy ciel z Tryńczy.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, te Adam Antoni Jenke poniósł 
śmierć, przeto na prośbę Maryi z Lepiankie- 

I wiczów Jenke z Przeworska, wdraża się po- 
I stępowanie, celem . udowodnienia zaszłej 
I śmierci zaginionego. Wydaje się przeK ogól- 
I ne wezwanie, at»y uwiadomiono sąd albo 

kuratora p, dr. Wilusza, adwokata, w fizeszo- 
I wie, aż do dnia 29 marca 1920 o zaginio­

nym* Po upływie powyższego czasokresu i 
I po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 

będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

I Sąd okręgowy, Oddział 7 .

I Bzeszów, 11 listopada 1919, (888 1—8

T. V. 240/19 (4). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Franci­
szek Mirkiewicz urodzony 8 wrzenia 1885 
w Przeworsku, powołany podczas mobiliza- 
*'yi w roku 1914 w sreregi 90 pp., brał 
udział w bitwach pod Luklinem i Kraśni dem 
z początkiem września 1914 został ciężko 
ranny szrapndem w brzuch co p twierdził 
naoczny świadek Mich ił Mroszczyk z Bni 
przeworskich i od tego czasu ślad o Franci­
szku Mirktewiczu zupełnie zaginął,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 1 ust. 1 ustawy z ó ;a 81 meeca 
1918 L. 128 Dz. p. p„ przeto wdr&ia się na 
wniosek Maryi Mirkiewicz z Przeworska 
postępowanie, eelem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem wydaje się we­
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi­
nionym tut. sądowi, albo p. dr. Sołtysikowi, 
adwokatowi w Bzeszowie, którego ustanawia 
się kuratorem, wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu. Fo dniu 15 czerwca 
1920 sąd na ponowną prośbę orzeknie osta­
tecznie o uznania za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział 7 .
Bzeszów, 5 listopada 1919. (887)

T. 175/19 (5). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmariego. J>n Hor- 
bowy urodzony 26 listopada 1360, zamie­
szkały w Polchowej, powołany w roku I9 i5  
jako fjr<zp&n do armii niemieckiej wedle 
przeprowadzonych dochodzeń zaehurowat z 
początkiem majt^ 1915 ciężio na czerwonkę 
i został odwieziony do szpitala w Badymnie. 
Odtąd nie ma o nim żadaej wiadomuści.

Gdy zatem można przyjąć, te  zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 2 4 1 277 ust. cyw. i § 1 ust. z 81 
marca 1 9 18 Nr. 128 Dz. p. p., zarządza się 
na wniosek Anny Horbowej postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
albo p. adwoita uwi dr. MicHałowi BuXoaa- 
mowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małżensk.ego, Ja­
na Hurbowego wzywa się, aby stawił się 
przed niżej wymienionym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 20 maja 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta­
tecznie o wniosku.

Sąd okęggoTj, Oddział 7 .
Przemyśl, 21 listopada 1919, (825 1 —8)

T. 69/19 (3). Wdrożeń.e postępowania 
celem uznania za zmaiłego. Parasika urodź. 
2Lłubak zam. Zarzycka żona Piotra w Woju- 
tyciach, wniosła o uznanie męża jej Piotra 
Zarzyckiego za zmarłrgo, a małżeństwu jej z 
nim zawarte za rozwiązane. Z zeznań świad­
ka Antoniego Pilcha wynika, że Piotr Za­
rzycki służąc w b. armii austr.-węg, brał 
udział w bitwie pod Pnem jśiem  w dnin 19 
marca 1915 i został wówczas zabity.

Wobec tego w myśi 1 nst, z 16 lubego 
1883 Nr. 20 Dz. p. p. i z 31 marca 1918 
Nr. 129 Dz. p. p., wdraża się postępowanie 
celem mznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądswi wia­
domości o powyż wymieniony n. Sąd tutej­
szy na ponowną prośbę po dniu 1 grudnia 
1919 rozstrzygnie o uinaniu za zmarłego.

Sad okręgowy, Oddział 7 .

Sambor, dnia 8 sierpnia 1919,. (838)

T. 146/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Katarzyna z Pla­
tów Nuscwska w Sadkowicach, wniosła o 
uznanie jej męża Micbała Nosowskiego za 
zma łfgo, a miłżeństwa z nim zawarte za 
rozwiązano Z że nań świadka Iwana Gała- 
na wynika, że Michał Nosowski jako żołnierz 
33 pułku obrony krajowej b. armii austr. 
brał udział na wiosnę 1915 w Karpatach w 
licznych potyczkach, w których został ranny 
i zapewne zmarł, gdyż od tego czasu nie ma 
o nim żadaej wiadomości.

Wobec tego w myśl ustawy z 31 marea 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża się postę­
powanie celem uznania go za zmarłego,

Wzywa się przeto każdego ktoby miał 
o nim wiadomość, aby zawiadomił o tem sąd 
lub kuratora pana adw. dr. Zeilera w Sam- 
b rze o wyżej wymienionym, Na ponowną 
prośbę po dniu 1 kwietnia 1920 wniezio- 
ną, sąd tutejszy rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział 7 .

Sambor, dnia 8 listopada 1919, (887)

T, 17*. 89/19 (2). Zarządzenie postę­
powania celem uznania zl imanego. Antoni 
Bcmanek syn Mikołaja i Maryi, uroazony w 
Polance wielkiej przy Oświęcimie w r ! 83 
żołnierz 20 pułku piechoty 4 batalion— po



8
dług podania jego towarzjsia deptał się do 
niewoli serbskiej i do s ip ittli — od tego 
czasu brak o nim wiadomości.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
ie  zachodzi ustawowe domniemanie z § 24 
Ł. 2 ust. c., zarzndza się na wniosek jego 
żony Katarzyny Romankowej postępowanie 
celem uznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólae wezwanie, ażeby udzielono sądowi 
okręgowemu w Wadowicach wiadomości o 
powyi wymienionym.

Antoniego Romanka wzywa się, aby 
przed^niiej wymienionym sądom stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem ty ­
ciu, Sad tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
20 maja 1920 r. rozstizygnie o uznaniu sa 
zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Wadowice, 19 września 1919. (785)

T. 16/19, Wdrożenie postępowania ce­
lem udowodnienia śmierci Stefana Petroń- 
czaka Stefan Petiończak urodzony dnia 29 
grudnia 1888 w Ułaszkowcach, syjt Jana i 
M aryi z domu Szewczuk, jako żołnierz 20 p. 
obrony krajowej, z końcem sierpnia 1914 r. 
biorąc ezynuy umiał w operacyaih wojen­
nych pod Mikołajowem, ugodzony kulą ka­
rabinową w pierś padł na ziemię i wedle 
zeznań świadka Michała Wynniczuka pod­
czas przenoszenia go na płachcie namioto­
wej za linię bojową Stefau Petrończak zmarł.

Gdy wobec powyższego jest pr&wdopo- 
dubnem, ie  Stefan Petrończak syn Jaca po­
niósł śmierć, przeto na prośbę Maryi urodź 
Sawko zamęin. Petrończak wjlraia się po­
stępowanie, celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego i uznania małżeństwa 
jego z Maryą Sawko zawartego w dniu 11 
listopada 1913 w Szulnanówce za rozwią­
zane. Wydaje się przeto wezwanie ogólne, 
by zawiadomiono sąd albo adw. dr. Izydora 
Ko.owera, którego równocześnie kuratorom 
i obrońcą węzła małżeńskiego się ustanawia 
aż do dnia 1 kwietnia 1920 o zaginionym 
Stefanie Petrończaku. Po upływie powyższe­
go czasokresu i po przeprowadzeniu i po 
podjęeiu dowodów będzie rozstrzygnięte o 
dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 18 grudnia 1919. (618)

T. 128/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Hanuśka Podo­
ba żona Iwana w Rumnie, wniosła o uzna­
nie jej męża Iwana Poioby za zmarłego. 
Z zeznań świadka Sianisława Patera, Fedka 
Podoby i wnioskodawczym wynika, że Iwan 
Podoba z wybuchem wojny powołany został 
do 10 pułku piechoty b. armii 8ustro - węg. 
i we wrześniu 1914 r. brał udział w poty­
czkach koło Biłgoraja, gdzie prawdopodobnie 
poległ, gdyż od tego czasu nie ma o nim ża­
dnej wiadomości.

Wobec tego wdraża się postępowanie j

celem uznania go za zmarłego w myśl usta­
wy z 31 m»rc* 1918 Nr. 128 Dz. p, p,

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lab kuratorowi p. adw. 
dr Zwaryczowi w Samborze wiadomości 
o powyi wymienionym. Sąd tutejszy na po­
nowny wniosek po dniu 1 czerwci 1920 roz­
strzygnie o uznaniu sa zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.

Sambor, 8 grudnia 1919. (839)

T, 237/19 (3). Wdrożenie postępowa­
nia cehm uznania i \  zmarłego. Barbara 
z Demf niaków zam, Ziembowiciowa w Sam 
borze wniosła o uznan e męża jej Franciszka 
Ziembowicza za zmarłego. Z zeznań świad­
ka Jana Lewkowicza wynika,  że Franciszek 
Żiembowicz, który służył przy 33 pułtu pie­
choty b. armii austro-węg. przy p zeprawie 
priez rzekę Wieprz w sierpniu 19l 4 zapewne 
utonął z wielu innymi, gdyż od tego czasu 
nie mi o nim żadnej wiadomości.

Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Nr, 128 Dz.j p. p. wdraża się postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego Ktoby 
o nim miał jaką wiadomość zechcą donieść 
sądowi. Po dniu 1 maja 1920 na ponowny 
wniosek rozstrzygnie sąd co do uznania go 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, 14 grudnia 1919. (810)

T. V. 227/19 (3). Zarządzenie postę­
powania celem uznania za zmarłego. Adam 
Nowak syn Franciszka i Maryi, urocLo >y 
24 stycznia 1883 w Trzebusce, powołany do 
wojska w sierpniu 1914, odszedł na Lont 
rosayjski z 17 p. obr. kraj. i 24 październi­
ka 1914 miał zginąć od kuli koło Niska i 
od tego czasu ślad o nim wszelki zaginął,

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowe domniemania śmierci w 
myśl 1 ust, 1 ustawy z dnia SI marca 
1918 Dz. p. p. Nr. 128 Dz. u. p ., zarządza 
się na wmiosek Tekli z Kozłów Nowakowej 
z Trzebuski sp. Sokołów postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a za­
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi, albo p. 
adwokatowi dr. Wiluszowi w Rzeszowie, któ­
rego ustanawia się kuratorem i zarazem 
obrońcą związku małżeńskiego tegoż, wzywa 
się, aby stawił się przed niżej podpisa­
nym sądem lub w inny sposób dał znać o 
sobie. Po dniu 30 czerwca 1920 sąd na po­
nowny wniosef orzeknie ostatecznie o uzna­
niu sa zmarłego.

Bąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 11 listopada 1919. (832)

T. 110/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia zaszłej śmierei Jakóba 
Wrotnego. Jakób Wrotny gospodarz w Koł- 
sowie pow, Złoczów, powołany do służby wo­

jennej dnia 1 sie^pira 1914, miał zginąć na 
wiosnę 1915 roku w walkach w Karpatach 
i od tego cia«u wszelsi słuch po nim zagi­
nął Przesłuchany pod przys ęgą świadek Mi­
chał Seńków zeznał, że Jakóba Wro'nego 
znał osobiście jesseze przed wo ną Trzeciego 
duia ru-kich Wielkano njch ś* iąt 1915 r. 
wyszedł Jakób Wrotny na pozycję jako pzst 
i na tym posterunku ug diony został kulą 
rossyjską w bok, p nucił  po terunek, przy 
biegł do 8 ‘h ’oniska sanitetów i wkrótce 
lmsrł. Świadek widział go trup.-m j był na 
jej o pogrzebie.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo 
dobnem, że Jaki b Wrotny poniósł śmierć, 
przeto na prośbę jego żony Anny Wrotn-j 
ur. Serafinow.cz wdraża się postępowanie 
celem udowodnienia z*siłej śmi rei zagi­
nionego, Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, ażeby uwiadomiono sąd albo kuratora 
pana dr. Hirsthhorna adwokata w Złociowie, 
którego zarazem obrońcą - węzła małieńikie- 
go się ustanawia do duia 1 kwietnia 1920 
o zaginie ujm. Po upływie powyższego czaso­
kresu i po przeprowadzenia i po podjęciu 
dowodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
z»8złej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział VJ.
Złoczów, 1 grudnia 1919. (777)

T. VI, 375/19 (2). Zarządzenie postę­
powania celem uznania za zmarłego. Migdał 
Franciszek rolnik w Łapczycy, syn Agnie- 
azki, urodzony w r. 1884 w Moszczenicy po­
wiat Bochnia, przydzielony w grudniu 1914 
do 16 pułku obrouy krajowej — redtag pi­
sma ktdry likwidacyjnej tege pułku z-.ginął 
dnia 17 marca 1915 i od tego czasu niema 
o nim wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 
Dz. c. p., zarządza się na wniosek Agnie 
szki Migdałowej postępowanie, celem uzna­
nia wymienionej osoby za zm arłą, a zara­
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi. Franci­
szka Migdała wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
r-nac o sobie. Po dniu 1 sierpnia 1920 sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu u . zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.

Kraków, 23 grudnia 1919. (760)

T. 145/19 (3). Wdrożenie pof ępowa 
nia celem uznania Salomona Hochberga za 
zmarłego. Salomon Hochberg syn Sary Hcch- 
berg z e Z ’oczowa, »s ąpił do służby wojsko­
wej z początkiem sierpnia 1914, zaś od pc- 
c>ątkn roku 1917 wszelki ś 'ad  po nim za­
ginął. Przesłachany pod przysięgą świadek 
Ozyasz Nay false Zwiebel zeznał, ie  w sty­
czniu 1916 odszedł z 19 Marschkompanią w 
pole na front włoski i tam zeszedł się z S a ­

lomonem Hochbergiem, którego znał osobi­
ście j-szcze przed wojną i razem tamie słu­
żyli do majz 1917. W maju 1917 r, zostzł 
Hochbtrg j ko plutonowy wysłany do Gra- 
howy na tak zwany „Sturmkurs“ i więzej 
ztsmtąd nie wrócił, a w 2 —2 dni później 
lyło wrokazie,  ie SaV’mon Hochberg psdł, 
W kilki dni później gdy świadek przez 6ra- 
hovę priesz dł, d >p- tywał się za Hochber­
giem i znijomi v łaierze mówili mu, że 
Hochberg p a d ł  od bomby w ło sk ie j  i wska­
zali mu miejsce, gdzie Hochberg leży po­
chowany,

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 24 L. 2 u. r. i § 1 i 2 ustawy z 
31 marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p , przeto 
wdraża się postępowanie, celem uznania Sa­
lamon* Hochb.rga za zmarłego, Wydaje się 
pneto ogólne wezwanie, aby udzielono są­
dowi lub kuratorowi, którego ustanawia się 
w osobie p. dr Ede)berg% adwokata w Zło­
czowie wiadomości o powyż wymienionym, 
Gdyby Saiomęn H"chb*rg mimo t® żył, 
wzywa się go, aby stawił się przed niżej wy- 
mienonym sądem, lab w inny sposób uwia­
domił o swem życiu Sąd tutejszy ua po­
nowny wniosek orzeknie po dniu 1 lipca 
1920 o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, duia 12 grudnia 1919. (593)

T. VI. 275/19 (5). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego Pąctek 
Władysław, rolnik syn Wojciecha i Zofii, 
urodzony w r. 183C w Ż gocinie powiat B.- 
chnia przydzielony w r. 1914 do 32 yułm  
obrony krajowej aost*ł ranny 23 paźdz er- 
nika 1914 według zeznań Antoniego Cf odura 
z P. łomia dużego, któremu nazajutrz towa­
rzysze broni opowiadali, że szpital polny w 
którym Pączek lei ał trafiony granatem zgo­
rzał. Od tego czasu nie ma o nim żadnej 
wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
ustawowb domniemanie śmierci w myśl § 1 
ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 Di, u. p„ 
przeto yraraia się na wniosek Katarzyny 
Pączkowej z Żegbcina postępowanie, celem 
utnania wymienionego za zmarłego, oraz 
celem uznania zawartego z nim małżeństwa 
za rozwiązane, a zarazem ogłasza się wezwa­
nie ażeby udzielono wialomości o zaginie 
nyro sądowi albo p. Władysławowi Chrzasz- 
.zyń«kiemu, adwokatowi w Krakowie, które­
go ustanawia się kuratorem.

Włady-ławr Pączka wzywa się, aby 
stawił się przed niżej wymienionym sądein 
lub w innysposób uwiad >mił o swem życiu. 
Po dniu 15 sierpnia 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznania za 
zmarłego,

Bąd oeręgowy, Oddział VI,
Kraków, 6 g-non a 1919. (754)
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Tabela zamiany Koron na larki
i odwrotnie wedle ustawowej rclai yi 1 Korona — TO fen. 
4-6 do 1,000.000 — Cena Kk O.

do nabyela w Drukarni

w e  L w o - w i e ,  S s r ł s s f u . s f e a ,  3 3

i we wszystkich 
księgarniach 
i trafikach.

L. M. 93768/19.
O głoszenie .

Magistrat król. sto/, miasta Lwo-a  podaje 
niniejszem do powszechnej wiad mośc!, ze Dy- 
rekeya Policyi we Lwowie doniosła o znalezieniu 
kilkunastu torebek z pieniądzmi, kilkunastu mę 
nk ch i damskich pularesów, kilkunastu portfelów, 
książeczki wkładkowej na nazwisko Frokopower 
Fl>m i Kuszaj, kilkunastu paszportów, kwitów p e- 
niętnych, walizek, kilka srebrnych zegarków, oraz 
różnych dokumentów, świadectw i legitymaeyi,

Po przedmioty te wyżej wymienione dotąd 
nikt s;ę n’e zgłosił,

W celu wykazania prawa własności ewentu­
alnie odebrania tych przedmiotów zechcą intere 
sowani zgłosić się w binrze Depsrtam ntu 1. Ma­
gistratu w godzinach urzędowych w pr.ee ągu 
dni 14-tu.

We Lwowie, dn a 9 grudnia 1919
M agistrat k ró l. sto i. m iasta Lw oaa.

Szczotki wszelkiego rodzaju
p o le c a  n a j t a n ie j

L U D W I K  H O S Z O W S K I
e Ł Ó W N V  S K Ł A D  F A R B  i  U A T E K lA Ł Ó tt

L w ó w , n l .  A k a d e m ic k a  1. 3 . 2—10
m i

ZArKOSZILM E
n a

Walne Zgromadzenie
„Związku Kup<ów“ Sto*, zarcjest'. z ogy. p ręką 
oibędiie się duia 9 lutego 1920 o godz. 7 wieczo­
rem w loka u 8tow. przy ul. Romauowicja L. 3.

z n a s t ę p u ją c y m  p o r z ą d k ie m  d z ie n n y m  >
1. Odczytanie prttokolu z poprzedniego Wal 

nego Zgr< madzema.
2, Sprawo .danie Djrekcyi.
8. Sprawozdanie komisyi rewi y nej i udzie­

lenie absolutoryum.
4. Powiększenie lici by ctłonków Rady Za- 

wiadowczej.
5. Wybór zastępcy Dyrektora.
6. Wnioski Cił nków.

I k y r e l i c y a .

| l a p l e r y ,  stare akta, kupuje 
A  fabryka papiefn Fujna. 
B liższa  wiadomość Sekler, 
Krasickich 8. 891 1—3 Ł R O C H M A L

DO r t U U U l a
n a s tę p n y  t r a n s p o r t

wysyłam, z początkiem  lu t e g o .  — P rzyjm uję  
rzeozy przesied len ia , m eble i  inne przesyłk i 

do transportu  tamże z ubezpieczeniem .
Biuro Spodycyjno - p rzew ozo w e

Marya Adamowska
L w ó w , u i- . C zarn ieck iego  I. 3. "TUJ

X Inkual Wl tairfwktf
łHDjT

„BŁYSZCZ",
-  — _---------------------------------- przewyższający

swą dobrocią krochm al z kotkiem, nie zaw iera żadnych 
szkodliw ych domieszek i dlatego nie psuje bielizny. 

1)0 NABYCIA W SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAWY Z1EMB1ŃSKIEJ, FREDRY 9.

K m in ek  h o le n d e rsk i f'.,eHrz cz:irny, pieprz an-ieiski-
J M U lllC n  I I U lK U U lt l J l I y  hście  bobkowe, kolendrę, goż, 

dziki, im bler, paprykę słodką, m ajeranek, kw iat m u­
szkatołowy, gałki m uszkatołowe i t .p . artykuły  poleca 

Składnica Spożywcza Stan isław y Z lem blńskiej, Fredry 9.
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